GR. 
(bez względu na miejsce sprzedaży) 
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Cracovia remisuje w Berlinie 


Zwycięstwa Doroby i Chmiciewskieóo 


Nr. 23 (1031) 


Rekordowe sKokKi i zwycięstw w wii 
eKordowe sKoKi i zwycięstwa St. Marusarza Jugosławii 
T eA mz © iamm O ( . M A o W R OK Wi TW ÓW a 
PRAGA, 17. 3. Tel. wł. W ramach] 
rozgrywek o puhar Europy spotkały | 
się na boisku Sparty wobec 28.000 wi- | 
dzów reprezentacje Czechosłowacji i | 
Szwajcarji. Czesi zwyciężyli 3:1 (2:0), 
przedewszystkiem dzięki zdecydowanej 
grze ataku. Wygrali coprawda zasłu- 
żenie, ale'w stosunku zbyt wysokim, 
bowiem po pauzie Szwaicarzy byli 
przeciwnkiem równorzędnym. Bramki 
zdobwii: Horak i Nejedly (dwie), dla 
Szwajcarji Boesch. | 
W puharze Europy nic się nie zmie- | 
nito. Prowadzą Włochy 5 gier 8 pkt. 
przed Węgrami 4 gry, 5 pkt., Anstrją 
4 gry, 5.pkt., Czechosłowacją 5 gier, 
5 pkt, Szwajcarią 6 gier, I punkt. 
PARYŻ. 17.3. — Tel. wł. —- Trzeci 
mecz międzypaństwowy Francja — 
Niemcy, przyniósł wreszcie upragnio- 
ne pierwsze zwycięstwo Niemconr w 
stosunku 3:1 (1:0). Na wyprzedanym 
stadjonie „parku książąt* wobec 45.000 
widzów, Niemcy zademonstrowali grę 
bardzo dobrą. zarówno taktycznie jak, 
i technicznie. Niemcy, wiedząc, że Fran 
cia jest nader groźna w ataku. od po- t 7 
początku kryli pieczołowicie przeciw- stoją członkowie międzynarodowego komitetu: dr. Sugiwura 
pil nie m m = = systemu „W |(Japonja), markiz de Polignac (Francja), dr. Lewald (Niemcy), 
BP RPA "STNIFZSENYDOZ a Dicinanis (Łotwa) i Czaparasznikow (Bułgaria) 


gli, przeszli. do generalnej oiensywy,! podaje lewoskrzydłowemu, który strze 
ale gdy okazało się. że Francuzi z wła la płasko i nieuchronnie. Tr" 
| šciwym sobie impetem, inomentalnie| Po 15 minutach Jacob odbija za słabo 


PREZED MODELEM STADJONU OLIMPIJSKIEGO 
| 


łożenie tego spotkania do Polski, ty ler (ani, program międzynarodowy naszych, miejsce w repr. drużyn e Austrii. Wy 
dząc, że wyliczenia finansowe nie po- piłkarzy jest już prawie gotów. Przed-| bór jest zatem napewno dobry. 


| defenzywę. wą i zdobywa honorowa bramkę. Od Dirksen (odwrócony), przedstawiciel DABV Adler, Zehetmayer (Austria), przedstawiciel Związ 
W drużynie niemieckiej nie było tel Chwili ky DĄ BAJ sr koń- by austrjackiego Kostersitz i przedstawiciel Sokoła Hoffmann. Siedzą od lewej: Mayer, Bern- 
słabych punktów. Jacob doskonale za |$3 | Wreszcie w 4/-€! minucie Munzen- loehr, Stein:i Murach. 

słabo w pole. Obrońcy bez zarzutu. DE'S Langenus. ; ; 

| przyczem Janes górowal nad Buschemi LONDYN, .163. — Tel. wl. — Pólfi- 

era głową. W pomocy blado wypadł nały puharu Anglii rozegrane na neu- 

świetnie e się zy loan A Ue T i 2 R REY odbędzie się 15 września we Wrocła-l w r. 1936 po Olimpiadzie. nie, jako fenomenalnego technika w na 
nen nie strzeni coprawda za ! a 3:U. 5 I M ion i k ; 7 ili si 3 Ą X h ą * r s t. < v$ 
ki. ale. był znakomitym kierownikiem zremisował tylko z Bolton, Wanderers wiu, Niemcy nie zgodzili się na prze| Po zatwierdzeniu meczu z Niemeas|ipadziemicoęzreszią sdatos mu ah W 
biał to pracowitościa. Lehner powoli 

się -rozgrywał i wkońcu doszedł do do' 

skonałej formy. U Francuzów zawiódł 

liąc główką bład Jacoba. Doskonała byj 

ła obrona. a zwłaszcza bramkarz i kai 

pitan drużyny Thepot. Í 


W meczu rugby- Szkocja pobiła An- 
glię 10:7. 


zwalają na to, pragną natomiast roze=| stawia on się następująco: 12 maja z| Pierwsi przesiedleńcy (po uchwale 


| Austrią w Wiedniu, I czerwca z Bel-|o karencji) zatwierdzeni zostali przez 
giq w Brukseli, 15 wrześna z Niem-| W. G. i D- P. Z. PN dla drużyn war 
| cami we Włocławiu, 5 października zı szawskich: Siadak i Święcki. (Strzelec. 
Austrją w Warszawie, 3 listopada z, Siedlce). dla Warszawianki, a Ruszel 


Rumunja w Bukareszcie. Pozostaie ii Grzbiela (Myslowice) — dla Legii. 


| ieszcze do uzgodnienia MECZ Z Jugo-| mmm 
jsławią į ewentualnie dodatkowe spot- 


| kanie z Norwezją. Bardzo korzystną| KRAKÓW, 17.3. — Tel. wł. — Od 
| okolicznością jest to, że większość za-| kilku dni trenuje w Krakowie repre- 
|wodów przypada po obozie treningo- | zentacja piłkarska „związku Makahi. 
| wym -w Warszawie. Przęd wyjazdem do Palestyny roze- 
|  Pozatem w programie zagranicznym | Rrają piłkarze ostatni piłkarski mecz 
| PZPN-u leży zorganizowane spotka- z“ Cracovią we wtorek.o godz. l6-ej 
|mia drugiej naszej drużyny z Łotwą !|na boisku Cracovii. P 

|w dn. 1 lub 15 października. | 


Przy okazji nadmienić trzeba. że p. | 
| Xandri, który ze strony  piłkarstwa | 
ja emieckiegQo prowadził rokowania z| 
|pułk. Glabiszem, oświadczył ostatnie- | 
|mu, że Niemcy rezerwować będą już | 
ina stałe w każdym roku termin "na i 
ispotkania z Polską. 
| Garbarnia zaangażowała trzeciego | 
już z rzędu wiedeńczyka na trenera. 
swych piłkarzy. Po Sedlaczku był słyn 
ny Jisda, a teraz przyszła kolej na, 
| Hausićra. Jest to wieloletni gracz Hako; 
fahu.. z najlepszego okresu tej żydow-, 
skiej drużyny. Widzieliśmy go FA 


jto wyzyskuja. zacieśnili znowu swoja piłkę, którą przejmuje Duhart na gło- NOE ZAGRANICZNI NA DWORCU W POZNANIU 

nił jedną bramke, wybijajac piłkę za zAłÓWka” ustala wynik dnia. Sędziował 

kd leżał w skrzydłach. Kobierski spodzianek, Sheffield Wednesday pobil] Mecz piłkarski Polska — Niemcy grać rewanżowe spotkanie w Polsce; parokrotnie w Polsce i podziwiali istct 
odjowiadała Mohmannowi, ale nadra- 

uratował honor drużyny, wykorzystu-i 

głównie zapomocą swego prawegoj 


stąpił w branice' Buchloha. choć zawi- berg podaje Hohmanowi-. i Niemiec 
_ e 
Polska-Niemcy 15.1X we Wrocławiu 

poczatkowo Zieliński. Punkt ciężkości tralnych boiskach nie przyniosły nie- 
napadu. Pozycja prawego łącznika niej 1:1, mecz ten będzie powtórzony. 
atak, w którym lewy łącznik Duhart, 
| 

| 
Francuzi od początku silnie atakują 


skrzydła, Astona, którego strzały pa- 
ruie jednak Jacob. Atak niemiecki wre 
| | szcie dochodzi do siebie i od tei chwili 
| (sytuacje zmieniają sie co chwila. “Wi 
AGA minucie Kobierski podaje piłke| 


do Conena, który wystawia ją Lehne- 
rowi, a Bawarczyk strzela z 6 metrów.| 


MISTRZYNI ŁYŻEW. 
Niemka Herber, przybyła na po- nr NAP. i 
s ; J «| W drugiej połowie Francuzi przy-i 
kładzie statku „Albert Ballin uszczają huraganowy atak, który, 
do Ameryki, na wielofygodniowe | przerywa nagle bramka Niemców. Co-, 
tournee. nen przebija się wraz z Kobierskim,, 


j SLALOM O PUHAR KANDAHARU 
| Stanislaw Marusarz mija bramkę. 
| 
( 


GRYRTOWKA. PRE lo 


| STARY ZNAJOMY 
| w nowych barwach. To Noji, e // 
migrant z Poznania, złapany 


AKTORZY. TURNIEJU MIĘDZYNARODOWEGO NA KORTACH SAN REMO 
1) Wittmann i jego pogromca Gabrowitz (Węgry), 2) Palmieri i. Sobotkova (Czechoslowa- | podczas treningu nocnego na 


ŁODZIANIE I ICH RYWALE W POZNANIU 
Chmielewski, Stein, Hrubesz i- Taborek | 


cja, 3) Amerykanie — Hines i Culley, którzy grać będą na.. mistrz. Warszawy szosie Velwederskiej. 


POZNAŃ. 17. 3. — Tel. wł. — 
Pierwszy międzynarodowy. turniej 
bokserski w Polsce należy do 
przeszłości. Że odbył on się w ko- 


to nic dziwrego, lecz z uznaniem 
podkreślić nałeży inicjatywę So- 
koła, który go zorganizował i 
sprawnie przeprowadził, dotrzy- 
niując co przyrzekał, bowiem na, 
ringu stanęli wszyscy bez wyjatku 
zapowiedziani bokserzy zarówno 
zagraniczni, jak i krajowi. Jedynv 
zawód, który spotkał publiczność 
w drugim dniu, to wycofanie się 
mistrza Europy Zehetmayera. któ- 
rego spowodu kontuzji lewego oka | 
w walce z [Joroba lekarz nie do-! 
puścił do walki, chociaż Austrjak 
o to usilnie prosił. 

Mimo dwukrotnego zasłużonego 
zwycięstwa IDoroby, w tem jedne- 
go z mistrzem Europy, na pierw= 
szem miejscu stawiano Chmielęw- 
skiego, który swą wspaniałą, inte- 
ligentną walką zdobył szturmem 
wybredną publiczność poznańską, 
Już chociażby tylko spowodu tei 
jednej walki Chmielewskiego z 
Bernloehrem warto było pójść na 
zawody. Nie szafujemy superlaty- 
wami, lecz z całą świadomością 
tego co piszemy stwierdzamy że 
ala Chmielewskiego w jego obec- 
nej formie niema w Polsce prze- 
ciwnika. Dla naiwybredniejszego 
znawcy boksu dzisiejsza walka 


lebce polskiego boksu w asd 


GNIEZNO. 17.3. — Te. wł. — Druży 
na bokserska Warszawianki przegrała 
ze Stellą w stosunku 6:10. Fórlański 
uzyskał zaledwie wynik remisowy z 
Kaczmarkiem. 

WILNO. 17.3, — W nedzielę zakoń 
czyły się w Wilnie indywidualne imi- 
strzostwa bokserskie okręgu. Tytuły 
mistrzów zdobyli w poszczególnych 
wagach, następujący zawodnicy: San- | 
dłer (ŻAKS), Malinowski (Ognisko). 
Szczypiorek (AZS), Orlik (Śmigły). 
Matiukow (Ognisko). Igor (AZS), Woit 
kiewicz (Śmigty), Konar (Smigty). 


Chmielewskiego była prawdziwą 
rozkoszą. W każdej fazie walki 
widać było akcję przemyślaną, by- 
ła to praca mięśni i pięści kierowa- 
nych myślą; wydawało się że 
Chmielewski nie rozbije zasłon 
swego wielkiego przeciwnika ,„za- 
piętego na wszystkie guziki“, lecz 
dokonał on tego we wspaniałym 
stylu. 

Doroba jakkolwiek wygrał za- 
służenie obie walki, nie zadowolił. 
Walczył niesłychanie nieczysto; 
imponuje siłą, silną wolą zwy- 
cięstwa i tem wygrywa, chociaż 
jest poważnie w niezgodzie z tech- 
niką. 


Taborek wypadł drugiego dnia 


` zupełnie bezbarwnie i przez półto- 
| rej rundy unikał walki, poddając się 


Cracovia w pałacu lodowym Berlina 


zaszczytny remis 1:1 z narodowym teamem n'.emieckim 


BERLIN, 17. 3. Tel. wt. Berliń- 
ski występ hokeistów Cracovii 
przyniósł miłą niespodziankę. Kra- 
kowski zespół, zasiłcny coprawda 
reprezeckacy'ną obroną, ale bez 
swej gwiazdy Marchewczyka, któ- 
ry zmuszony był zostać w Krako- 
wie, w ce'u zdawania egzaminów 
w gocchorążówoe i z drugin ata- 
kiem nieżnanych nazwisk. uzyskał 
z miemiecką drużyną narodowa 
wyc remisowy 1:1. 

Cracovia pokazała wypełnia- 
jącej do osta wiego mieisca Sport- 
Paiast puchczności, bardzo przy- 
zwoite obiicze hokejowe. Widow- 
ni. której dla pewności, tuż przed 
grą, pozfereś'ono, ża zespół polski 
reprezentuje jedynie klub krakow- 
ski, podobały się akcje w zupeino 
ści. a fachowcy stawiali je niejed- 
nokrotnie przed wyczynami g0- 
spodarzy. 

Mimo obzw. nie było w druży- | 


P.Z.G.$. pod dawnym sierem 


Walne Zebranie Polskiego Związku 30:24. Drugie miejsce zajął Chorzów, WE obronną w ciężkich momen 


Gier Sportowych, które odbyło się dl 
17.b. m. w Warszawie, po obradach, 
trwających jedenaście godzin, 
stytuowało nowy zarząd w składzie na, 
stępującym: prezes — p. płk. dypl. Ra-| 
wicz-Mysłowski, wiceprezesi pp. 
mjr Kierkowski i-inż. Merliński, Se-i 
kretarz = p. Olczakówna. skarb.—pnp.; 
Kowalewski i Danowski (wszyscy z 
Warszawy). Relerent koszykówki pań 

Anów — p. Piotrowski (Kraków). rez; 
krent- szczypirniaka i palanta p. 


trzecie Mysłowice. 
Mecze pingpongowe 


nikt: Hapoel — Hasmonea Il 10:0: Or 
kan — Union 6:4; Hapoel — Hagana 
7:3: Orkan — Potęga 10:0; Hapoel— 
Fort Bema 10:0; Fort Bema — Strze- 
lec śródmieście 6:4: Naprzód — Sar- 
mata 6:4; Bojer — Maraton 10:0; Ma- 
rymont — Zryw 6:4: Gwiazda- (Ot- 
wek) — Zryw 8:2; Hapoel — Znicz 
9:15 Marymont — Sarmata 6:4; Na- 


rozegrane w |Dadów, obrońcy wspierali go | 
ukon- Warszawie przyniosły następujące wy | mogli w ataku, ale ten duch oien- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 20 marca 1935 roku. 


Wspaniały epileg turnieju Sokoła 


wkońcu. Okazało się, co stwierdził 
lekarz że złamał palec wskazujący 
prawej ręki. Jeszcze w czasie spot- 


‘kania z Hrubeszem, ale stanął do 


walki z Murachem nie chcąc ro- 
bić zawodu widowni. 

Misiurewicz chociaż szedł lepiej 
aniżeli dnia poprzedniego. daleki 
jest od swej szczy.towej formy. Nie 
służy mu widocznie rygor rekruc- 
ki. Przybylski i Rogowski również 
słabi. 

Wśród gości ponad poziom wy- 
bijał się doskonały przeciwnik 
Chmielewskiego Bernloehr, pozo- 


stali zadowolili, chociaż wszyscy !czyliśmy lekarz nie dopuścił do: Taborka. Przez cały czas atako- 


byli słabsi aniżeli dnia poprzednie- 
go, nosili bowiem ślady sobotnich. 
ciężkich walk. 

Poszczególne 


spotkania dały 


nie krakowskiej pomiędzy poszcze 
gólnemi liniami przepastaych róż- 
nic. Niewątpliwie pierwszy atak 
grał bardzo błyskotliwie i był naj- 
lepszą z czterech linij ofenzyw- 
nych na lodzie. Brak Marchew- 
czyka zaszkodził jećnzk płynności 
akcyj, sprowadzając je do mniej 
lub więcej indywidualnych pociuz 
nięć. Te pociągnięcia miały w swo 
jej pomysłowości. sile przeboio- 
wej i celowości dość efektu, by 
zaspokoić wybrecny smak berliń- 
skich znawców. Periodycznie ak- 
cie Kowalski — Wołkowski (któ- 
ry był najlepszym solistą), miały 
dużo wyrazu. 

Gracze drugiej linji ataku wyka- 
zali na wszystkich pozycjach po- 
ważniejsze braki techniczne, jed- 
rocześnie jednak zademcastrowali 
szereg mynnych akcyj. a przynai- 
mniej skłonność do nich. Tej Inii 
zawdzięczamy przedewszystkiem 
wyrówryjącą bramkę: Drugi atak 
grat przytem stale przeciw lepsze- 
mu z ataków niemieckich — bz- 
warskietnu, 

Tyłne formacie Polaków były 
ach gry. Gdy grał słabszy z na- 
jak 


zywny tylnej formacji krakowian 
kosztował ich utratę jscnej braim- 
ki. Macieiko w bramce, wbrew 
przewidywaniom pesymistów i na 
przekór formie lwowskiej, bronił 
znakomicie. 

Drużyny stanęły do zawodów 
w mastępujących składech: / Cra- 


Ixmdner (Chorzów), referent hazeny—| przód — Jutrzna 7:3: Boier — Zryw | COVia: Macieiko; Sokołowski. Lud 
p. Lipiński (W-wa). referent siatkówki 9:1; Gwiazda (Otwock) — Bojer 6:4;! wiczak, Lemiszko. Wołkowski. Ko 


pań i panów — p. Konderski (W-wa), | 
gospodarz — p. Zwierz. referent pra- 
sowy — p. Wirszylło. członek zarzą- 
du — p. Łytkowiczowa. 

Wydział Gier i Dyscypliny: przewod 
niczący — p. Nowak. członkowie—pn. 
kpt. Baian, Poroszewski. Twardo, 
(W-wa). Kościelski (Łódź). 

Wydział Spraw Sedziowskich: prze-; 
wodniczący ~- p. Rossoński, cz:onko=! 
wie — pp. Hecker i Szeremeta PE) 
szawa). 

Z ważniejszych spraw postanowiono: 
nowy statut przedstawić walnemu ze- 
braniu PZGS., w lipcu b. r.: odroczyć 
kwestję ewentualnej zmiany nazwy na 
Polski Związek Piłki Ręcznej również 
do lipca: uznać słuszność zarządzeń 
zarządu w zatargu z okręgiem lwow=, 
skim; utworzyć samodzielny okręg W 
Czestochowie. eg B. K. 

WOZTS, niezadowolony z dz ałalno” | 
ści PZTS zgłosił wniosek o zwołanie, 
uadzwyczainexo walnego zebrania | 
PZTS. Wnioskodawcy chcą obalć| 
obecne władze. które zdaniem ich, nie; 


Skra (Falenica) — Jutrznia 8:2. 


Marusarz pierwszy w Planicy 


Norwegowie wycofani ze startu. Br. Czech zajmuje 5.te miejsce 


RATECE-PLANICA 17.3. — Tel. | konkurencji Marusarz w pojedyn- 
zrobił jku z Andersenem napewno dałby 


wł, Związek norweski 
przykrą niespodziankę Jugosłowia- 
nom: dotrzymał groźby, że nie 
pozwoli swym skoczkom wziąć u- 
działu w wielkim konkursie na re- 
kordowej skoczni w Planicy. Tem- 
samem zawody niedzielne straciły 
zupelnie na znaczeniu. Zamiast 
wie!kiego pojedynku Andersen 
Soerensen — Marusarz. zobaczy- 
liśmy zdawkowe skoki Stanisława 
Marusarza, który nie czując oba- 
wy przed nikim. myślał tylko o 


walski: Balcer Michalik, Gorlicki. 


z siebie znacznie więcej. Niestety, 

do pojedynku tego nie doszło. 
Konkurencję osłabiło również 

znacznie gremialne wycofanie się 


RZYM, 17.3. — Tel. wł. — Nie na 
Planicy, ale w Ponte di Legno prze- 
kroczono po raz pierwszy 1% mtr. na 
nartach. Norweg średniej klasy, Ulland 
osiągnął tu na dobrze znanej Polakom 
skoczni 103.5, ale nie wytrzymał ci- 


następujące wyniki. W turnieju 
krajowym wag muszych: „Teddy“ 
i (Legja, Warszawa) po bardzo tad- 
|nei i wyrównanej walce pokonał 
nieznacznie Janowczyka (Sokół). 
W walce o drugie i trzecie miejsce 
Pela (Sokół) pokonał swego kolegę 
klubowego, (jielnika. Teddy był re- 


wełacją dla Poznania, gdyż już 
i dziś zaliczyć go można do na- 
| szych czołowych much. Narazie 


RAE jeszcze duże braki tech- 
nicznie jest jednostronny i słaby 
w zwarciu. 

Ponieważ jak już wyżej zazna- 


publiczność. Sprawę wyjaśnia do- 
piero orzeczenie lekarza. Orkiestra 
gra hymn niemiecki. 

Nastrój na sali jest dość mino- 
rowy i spada jeszcze niżej, gdy w 
walce o trzecie i czwarte miejsce 
w wadze średniej Stein (Niemcy) 
nokautuje już w pierwszem starciu 
Przybylskiego (Sokół). 

Jednak już samo ukazanie się 


W wadze półśredniej w walce 0 
trzecie i czwarte miejsce spotkał 
się Hrubesz (Czechosłowacja) z 
Misiurewiczem (Sokół), Pierwsze 
starcie przechodzi zupełnie bez- 
barwnie, obaj zawodnicy boią się. 
skacząc koło siebie.  Frubesz w 
drugiem starciu ujmuje incjatywę i 
| wa oddaje jej aż do końca, chociaż 


walczy słabiej aniżeli dnia po- 


przedniego. Wygrywa zasłużenie | Chmielewskiego w ringu nastroje 
| Czechosłowak. radykalnie zmienia. Publiczność 
W finale wagi półśredniej Mu- | wita go burzą oklasków. niemniej 


serdecznie Bernloehra. Rozbrzmie- 
wa gong i wśród zupełnej ciszy 
zawodnicy krzyżują rękawice. 


Irach (Niemcy) zwycięża w dru- 
‘giem starciu przez poddanie się 


walki Zechetmayera, Rogowski! wał Niemiec podczas gdy Tabo- | Polak ujmuje natychmiast inicjaty= 
walcząc w spotkaniu towarzys- | rek, bardzo ruchliwy, tylko się | wę, uzyskuje przewagę, którą po- 
kiem zwyciężył o wagę lżejszego | broni, nie wykazując większa z każdą rundą i wygry- 
kolegę klubowego, Dankowskiego. I tywności, co wkońcu denerwuje | wa zasłużenie. Widownia śpiewa 
hymn narodowy, naprężenie mija. 
gdyż przecież jedno zwycięstwo 
mamy. 
Lecz Doroba gotuje nam drugą 
niespodziankę. 
Inicjatywę FA w PO ao 
'Niemcy:  Kauifmarn; Jaenecke; się do sygnału końcowego. slarciu Mayer, punktując skutecz- 
i Schrofiie, Adler. Orbanowski. W przerwach meczu publicz- | "ie. Pod koniec przechodzi Doroba 
Schwarz: Kuhn. Sirobl, Wiede- |ność burzliwie oklaskiwała produk do ataku, umieszcza dwa silne cio- 
men. cje taneczne 9-krotnej mistrzyni |SY na szczęce przeciwnika, które 


Tuż przed rozpoczęciem, okazu 
je się, że kostjumy obu zespołów 
są łudząco podobne, gospodarze 
przywdziewają wiec biało-czarne 
koszulki. 

Pierwsza tercja ma przebieg spo 
komy i przy dość wolnem tempie. 
przynosi wyrównaną grę. Polacy 
więcej komoinują, sa jako zespół 
nieco lepsi od Niemców, którzy 
probuią szczęścia z dalekich strza 
łów. Wyróżnia się pod tym wzzlę 
dem specjalnie Jaenecke. Bram- 
karz Rzeszy chwyta szereg nie- 
bezpiecznych strzałów. W 14 min., 
sdy na lodzie jest drugi atak Cra- 
covii. Soko'owski podejmuje solo- 
wą ekcję. nikt nie cofa się jednak 
do obrony. Zrekoszetowany krążek 
odbiera atak Rzeszy, atakuje ca- 
1a trójką samomego Ludwiczaka 
tak. że uzyskanie bramki nie sta- 
itowi dla Strobla trudności. 

W drugiej tercji atakuja krako- 
wianie z temperamentem. (ira przy 
biera na bzrwności, interesujące 
sytuacje zmieniają się jak w kalej 
doskopie. Drugi atak Cracovii ma 
teraz słabsze momcinty, jednak u- 
deje mu się po bardzo łaćnej kom- 
binacji całej trójki uzyskać bram- 
kę przez Gorlickiego. 

W trzeciej tercji gra zaostrza 
się. Sędziowie (p. Schulze i b. re- 
prezentant Rzeszy Roemer) są 
jednak odpowiednio energiczni, Na 
jedna minutę wędrują kolejno za 
bandę Michalik. Jaenecke. Iudwi- 
czak i Kulm. Mimo wysi:ków obu 

«zespołów, rezultat 1:1 utrzymuje 


Austriaków. Przyjechało ich tu 
zgórą pół setki. Wśród nazwisk 
znanych, wiele było  początkują- 
cych narciarzy. Było więc zu- 
pełnie zrozumiałe, że organizato- 
rzy wyeliminowali ową słabiznę z 


EBTOOWFIEA — 1 a 


bez podpórki. Szwajcar Kuester miał 
190 mtr, Gerard 83 mtr, Fritz Kaui- 
mann 81 mtr. 


BERLIN, 17.3. — Tel. wł. — Na 
skoczni  Johangeorgenstadt 14-letni 
Kraus wygrał konkurs skoków, osią- 


mają poważny skutek i temsamem 
rundę wyrównują. W drugiem 
rem gra Cracovia przeciw repre- | Starciu przeważa nieznacznie Ma- 
zentacji Berlina. która dziś uzy- | yer, lecz trzecie wysoko należy do 
skała z LTC Praha zasilonym trze | Polaka, który też zasłużenie zwy- 
ma Kanadyjczykami wynik 0:9lcieża. Hymn państwowy roz- 
(0:2 0:2. 0:5). | orzmiewa poraz drugi. 
BERLIN, 17. 3. — Tel. wł-—Deutj W ringu sędziował p. Kazimierz 
sze Nachrichten Büro nie jest zado-! Derda. na punkty pp. por. Łapiń- 
wolone z poziomu gry. „Hokej stał; ski, por. Serwatkiewicz i Zygmunt 
— pisze niemiecka agencja urzędo.| Derda. Rozstrzygnięcia sędziow= 
wa — na o wiele niższym poziomie,| skie bez zastrzeżeń. 
niż pokazy Sonji Henie. Niemcy DY E a RÓŻA 
li niezgrani i niedokładni. Cracovia | 
wzmocniona dwoma Iwowiakami| Mecze piłkarskie rozegrane w War- 
wyni- 


zasłużenie wyrównała... Z Niemców. Szawie przyniosły następujące 
tylko Kaufman, który zastąpił Lein-| “i; Polonja l-b — KPW Orzeł 5:2 


s $ Legia I-b — Bar : :0), 
webera, Schöttle, Jaenecke i Kuhu; Aidi Barkochba  Lzhytóte0) 


D 1óttli € Drukarz — Prąd 5: :0). 
stali na poziomie klasy międzynaro SUR A SKM f e ky 
dowej. ” 4.3 


Orkan — Gwiazda 7:5 (4:3). 


świata Sonji Heme, 
W poniedziałek o 9-ej wieczo- 


żadnej ak- 
| 


Draga zmienia system ligowy 


okazi, Bradac ze Slavii, Pelc- 
ner, Hruska ze Sparty są wycho- 
wankèmi Viktorii. Trzeba więc 
ratować Viktorie której brak przez 
rox dat się dotkliwie odczuć. 

Pomoz owa jest jednak dość ry- 
zykowna. Oto jak brzmi zmiana 
mistrzostw. W roku 1935/36 w 
Lidze grać będzie 14 drużyn. Za- 
awansują czterej (zamiast dwu) z 
pośród pięciu mistrzów okręgo- 
wych. po rozegraniu tumieju eli- 
minacyjnego. Po ukończenin roz- 
grywek zdegradowani zostaną 4 
ostatnie kluby w tabeli, i w ten 
sposób ilość klubów zostanie zre- 
dukowana znowu do dwunastu. 
Irudno będzie skorzystać z takiej 
„parov“, 

Victorii ryzykować nie wolno. 
Zakwaliiikować sie bedzie już bar- 
dzo trudno, a utrzymać się! Ce 
za heroiczne boje o spadek będą 
się odbywały. zwlaszcza że już 
teraz piłkarstwo czeskie skarży 
się na zbytek brutalności. 

Druga zmianą wprowadzoną 
przez Zwiazek jest ograniczenie 
cudzoziemców grających w drużys 
uach ligowych do dwu. Ale że 
„cudzoz'emcami* są tylko gracze 
zgłoszeni ro 1 stycznia 1933 roku, 
wię: ta reforma nie jest dotkliwa 
Gla odecnego sianu posiadania dru- 


Praga, m marcu. 

Piłkarski związek czeskosłowa: 
cki na swem ostatniem posiedze- 
niu ugiał się pod kryzysem i po- 
stanowił zmienić system rozgry- 
wek. Zmiany nie będą  dcuiosle. 
Poprostu chodzi o to, żeby wcią- 
znąć znowu do Ligi WViktarię Ziż- 
kov. której mecze, ze względu na 
tradycje cngiś, przez rok, pierw- 
szej drużyny  <zeskiej, byiy za- 
wsze dochodowe, Victoria Ziżkov 
umiała również wychowywać gra- 
czy, ale teraz walcząc w otchła- 
niach Ligi drugiej nie ma po temu 


konkursu skoków, nie chcąc go 
przedłużać. Nie w smak było to 
Austrjakom, którzy postawili spra- 
wę na ostrzu noża i wobec nie- 
ustępliwego Stanowiska  Jugosło- 
wian wycofali z konkursu niemal 
całą drużynę. Ale najlepsze nazwi- 
ska środkowej Europy znalazły się 
i tak w Planicy. 

Jak już mówiliśmy. Marusarz 
z p a) bardzo pięknie.|żyn, stanowi ona raczej obronę 
„ajął on bez trudu ze znaczitą przelaranzy azaci salki > 
aa pieliisze miejsce, usera! graczy czeskosłowackich na przy- 


ying s 
jąc też rekord światowy najdłuższej c; 


€ h A 16. s śnienia przy lądowaniu 1 podparł się 
vroduktywne pracują dla 0 ngpon£a | zwycięstwie, a nie © rekordach. ręką: 99 mtr. skoczył jednak Ulland 
te ZA A ry PISANA Zresztą warunki śnieżne były 

C ZÓW, 17. 3. lel. wi. Sali | znacznie gorsze, niż w dniach po- 
gimnastycznej gimnazjum handlowego | przednich. Słońce dało wreszcie 
odbyły się rozgrywki w siatkówce trój; nawet na północ- 


i RECS fefsce varela po zu-| ady Sniegowi 
kami, Pierwsze miejsce zajęła p kami stoku. Odwilży wprawdzie | 


Rozmawiamy z trenerem Spojdą 


Kając 57.66 i 69 mtr. go skoku w z 


konkurencji — 87.5 
mtr. (92 metry Ruuda było uzyska- 
ne poza konkurencją). 

Bronisław Czech musiał zado- 


wolnić się miejscem piątem, ustę- 


$> ale 3 i 8 zj: h A : ując znacznie długościami nawet 
a A aoe ae Taa | nie bylo. ale snieg byl, miękki, | o wynikach jego 3-letniej pracy dla P.Z.P.N. (p30 znacznie dlu 

3 łc 5 ZA | e R Sny. i S rO A f S $ 
drugie miejsce Chorzów, trzecie ea e AA SUE panales Razem z nowym zagranicznym tre-| — Owszem. Przedewszystkiem spra-| Stanisław Marusarz zdobył 
mianowice. W przyk Mons nerem P. Z. P. N. p. Otto, odwiedził | wa punktualności w przychodzeniu na 


siatkówce drużynowej | 
pierwsze miejsce przypadło w udziale | 
Siemianowicom po decydującym meczu 

z Chorzowem, który pokonany zostal 


W tych warunkach właściwy po- 
jedynek o rekord skoczni odbył się 
na treningach i w skokach poza 

l! konkursem. Trenować bowiem, rozmawiał dotąd z dziennikarzami na 
"N oO o) nikt nie mógł zabronić.| temat swej pracy trenerskiej. A że ze- 


Notaiki R v ery | W ciągu trzech dni „skoków tre- R NEEG AT E SI Pk 
Y ningowych skocznia Planicy prze- pelnie z ich opowiadaniem. 

Hebda po swym wypadku w czwar- żvła „wielkie chwile. Rekordy po-| — Za największą korzyść mej trzy- 
tek wstał z łóżka. Lwowianin ma cią|prawiano z dnia na dzień, przy- |jetniej pracy uważam — mówi p. Spoj 
gle kostkę w bandażu i chodzenie spra; czem prym dzierżył nieprzerwanie | da — wpojenie w graczy i w ich kie- 
wia mu dużą trudność. Reidar Andersen. Zaczął od 93, rowników pewnych metod treningu. 

Aussem przyjechała do San Remo. | metrów, doszedł do 99.5 metra, Wiemy przecież dobrze, że dotąd tre- 
Jak glosi poczta pantoflowa. Niemka pijąc w ten sposób rekord Świa-|ninz piłkarzy polegał na ustawianiu 
przybyła tu specjalnie, aby „grać ra- towy skoku ustanego Ruuda 92 sie przed „golem“ i bezimyślnem strze- 
zem mixta z Cullevem, z którym ją A 2 łaniu najczęściej... obok bramki, 
łączą więzy svinpatiji. "le skoku z upadkiem tegoż Ruu- | — Dopiero teraz przekonano się, że 
* Palmieri, gdy zwraca się o piłkę da — 95 m.; do legendarnych | 
do podawaczy. zawsze mówi „Dal“. 


; > trening piłkarski trzeba też prowadzić 
J'.|metrów zabrakło więc pół metra. j bez piłki i że nieodzowną jego czę- 

Włoch nauczył się tego słowa w War! 

szawie i stale je stosuje. 


Marusarz ustępował Norwegowi | ścią jest bieg, skok, trening głową i t.d. 
¿wyraźnie tym razem nietylko sty-| Uważam, że pod tym względem kluby 
Hines, który wraz z Culleyem ma, Jem, ale i długościami. Zaczął od | skorzystały bardzo. 
grać w Warszawie 3, 4 i 5 maja, jestio] metrów, doszedł do 96 m. Bił! — Zainteresowanie treningami było 
stałym mieszkańcem Kalifornii.  Źna|zatq Sgerensena, który ma za ço- | duże. Specjalnie miła była dla „mnie 
on dobrze Parker - Pajkowskiego. z ba kok 95 W j praca na kresacli, gdzie np. w Łucku 
którym grywał wielokrotnie. Hineso- Aż eh KSP dz = ha chodzi o! (amtelszy Pol. K. S. odegrał potem w 
wi udało się dwa razy zwyciężyć Par- ŚR EU key y, J l 19) rozgrywaťch swej grupy o wejście do 
kera, | dlugości. miał bowiem 93 metry. | Ligi bardzo poważną rolę. Celowa pra 
Czefwertyński zjawił się w czwar-; Trzeba jednak pamiętać, że by-|cą wyróżniały się także kluby: Śmi- 
tek na kortach w San Remo, oczywi-|ły to wszystko treningi i że w|zly, H. Cegielski i Naprzód. 
ście jako widz. Przed kilku dniami — Wogóle najbardziej korzystały te 
przyjechał tu z Ameryki wraz z żoną. zespoły, które były w stanie wystawić 
Czetwertyński 1 kwietnia wyjeżdża| Na kursie w Warszawie, który skupi) na trening pełną jedenastkę klubową. 
do kraju, Były mistrz Polski grywał| dwa teamy reprezentacyjne p. Otto zaj Ułatwiało to przeprowadzanie meczów 
w Ameryce w tenisa, ale jedynie w | mierza urządzać gry treningowe nie-| treningowych, zgrywanie ze sobą za- 
mixcie. Tarłowskiego Czetwertyńskii mal codziennie. Natomiast na innych | wodników i pilnowanie ich na innych 
widział poraz pierwszy. Nowy nasz re| obozach naigłówniejszy nacisk prag-| pozycjach. Stosunkowo mało zaintere- 
prezentant bardzo mu się podobał. nie on położyć przedewszystkiem na, sowania wykazała Warszawa. I orga- 
Culley, trzeciego seta z [arłowskim | kondycję fizyczną. Skakanki. pałeczki | nizacvjnie i ilościowo wyglądała pra- 
grał w jednym pantoflu. gdyż drugi) do sztafet, płotki, piłka przymocowana | ca, jak na stolicę. mało poważnie. 
inu się podarł, a Amerykanin nie mial j na sznurku do sufitu — oto akcesoria,| — Czy nie nasunęły się panu jakieś 
zaDasowego, których wymaga p. Otto od orzaniza- | uwagi i wytyczne w pracy na przy- 
K. G. |torńw tvch nhazów, szłość? 


nas w redakcj: pracujący na tej niwie 
w Polsce już od trzech lat p. Marian 
Spojda. Były reprezentant Polski nie 


| s u na|dwie piękne nagrody za pierwsze 
treningi. KA nieraz ARE jj. miejsce i za najdłuższy skok. Bro- 
gracze spóźnia!! się o godzinę. Utrud- nistaw Czech dostał puhar miasta 
w Ołena: A 364 nie- Lublany za swe piąte miejsce, 
raz kierownicy klubowi. Tacy panowie W akc skakali Ala AI 
cackają się swymi pseudo-gwiazdami|y!Ć 1 Marusarz, przyczem miStr7 
i biada ci, jeżeli ośmielisz się krytyko- | Polski — Reidar Andersen miał 95 
wać te podejrzanej wartości arcyta-| metrów. Stanisław Marusarz 93 
lenty. Te „gwiazdy“ są prawie zawsze | metry. Poza nimi nikt nie przekro- 
rozkapryszone i z nimi właśnie jest sta |czył 90-ciu m.. choć skakali Soe- 
| oeda: pool: się waye z I rensen — 85 1 88 mtr., Guttorm- 
rakiem dyscypliny i radzę klubom, | sen — 89; 89; Farup — 84 i 88 mtr 
PE A E nie ptrudnialy Wyniki szczegółowe konkursu 
— Przy egzaminach na przodowni- skoków były następujące: 1) Ma- 
ków byłem bardzo ostry, ale nieste-|Tusarz 84, 87,5 — najdłuższy skok 
ty — mam żal do wielu „oiicielów*,| w konkursie, 80.5, nota 325.1: 
że nie interesowali się dość serdecznie | Barton (Czechy) 85.5, 82 ij 78 — 
temi sprawami. 312.9; 3) Marcel Raymond (Szwai- 
— Jaki jest pana najbliższy pro-|carja) 73, 86.5 i 82 — 304,6: 4) 
gram? (Borter (Szwajc.) 77.86, 76 —298.9; 
— Jadę z p. Otto do Katowic, a po-|5) Bronisław Czech 74.69 i 64.5 — 
tem będziemy dzielili swe role, przy- | 286.3; 6) Steinmiiller (Czechy) 71.5, 
EW AK da: a a 68.73 — 283.9; 7) Sramerl (Jugosł.) 

` zołowych graczy, : 2 ; P 
ise A i ewentualnie na. zdolniejszych RE S 79. 270.9; 8) Gregor Höll 
graczy innych klubów. RA rja) 79, 83.5, 81 z upadkiem — 
265.2; 9)  Simunek (Cz.) 72.65, 


Rozimawiamy jeszcze trochę o prze- 4 
AB — Grało się wtedy może nie ał F AI 10)Kadavy (Cz.) 61.62, 


jlepiej, ale w przyiemniejszej atmosfe- 
rze — mówi p. Spojda. Z przyjemno- 
ścią wspominam te czasy, kiedy w dru 
żynach polskich grupowali się prawie 
sami inteligenci. Pamiętam miłe spot- 
j Kania z Cracovią i Polonią warszaw- 
ską i wyjazdy reprezentacji Polski. 
— Specjalnie utkwił mi w pamięci 
wyjazd do Jugosławii w r. 1922 (3:1) 
pod kierunkiem d-ra Lustgartena. 
To też uważam, że przyczyną u- 
padku piłki nożnej jest brak alementu 
inteligentnego. 


Szematyzm uważa p. Otto za nie- 
szczęście w każdem nauczaniu. Twier- 
dzi on bardzo słusznie. że kiedy drużv 
na operuje odpowiednią techniką, kon- 
dycją fizyczną i taktyką  pozycyjną 
(wybiegi, zamiany  pozycyj, krycie), 
wtedy dopiero może trener na mocy 
licznych obserwacyj spróbować narzu 
cić najbardziej jej odpowiadający spo- 
sób ery, rozkładu sił i t. pe 


| Prezesem Zwiazku został pono- 
wnie prof. Pelik?n. viceprezesami: 
Heller, Brada i Fanta. 

Streatn pobił Wembley Lions 6:3 
w meczu o puliar Europy i kroczy pe- 
wnie na czele tabeli finałowej. 

Winnipeg Monarchs zremisował zno 
wu z Kanadyiczykami francuskiemi, 
dowodząc. że 55 meczów czują w koś- 
ciach nawet 
domu. 

„Mecz Niemcy — Austrja o puhar 

Srodkowej Europy w boksie miał się 

odbyć w maiu w Monachium. Nieste- 

ty bokserzy austriaccy nie otrzytnali 

Pozwolenia na wyiazd do Niemiec od 

swego wodza ks. Starhemberga. 

jn 


Kanadyjczycy. Czas-do 


Zagrożone zn żki 


Nowy cios w sport polski szy- 
kuje tym razem min. komunika- 
cji. Oto. jak się dowiadujemy. 
mają być zniesione dotychczasa 
we zniżki kolejowe. które otrzy- 
mywały instytucie i kluby sporto 
we przez okręgowe urzędy W. 
F. i P. W., oraz komendy obwo- 
dowe. 

Min. komunikacji proponuie 
Państwowemu Urzędowi W. F. 
wydawanie zniżek kolejowych 
na imprezy sportowe. ale wy- 
łącznie dla grup. Jak widzimy, 
jest to dalsze konsekwentne tęs 
pienie sportu indywidualnego, 
gdyż w ten sposób np. bokser, 
jadący na wczorajszy mecz So- 
koła do Poznania musiałby pła- 
cić za pełny bilet. 

Mamy nadzicję. że Z.Z. łącz- 
nie z PUWF potrafią wytłoma~ 
czyć odpowiednim czynnikom 


jednostronność tei ze wszech, 


:stron niewskazanej nowaliji. 


r 
L 


roku. 
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Doroba zwycięża Zehetmayera 
Sensacja pierwszego dnia turnieju bokserskiego Sokoła w Poznaniu 


mayera należała do najlepszych dnia. : 
Spokoiną i bardzo mądrze taktycznie 
przeprowadzoną walką wybił się Bern 
łoehr, zawoiany technik. Miał on jed- 
nak znacznie trudniejszą przeprawę z 
Przybylskim, aniżeli przewidywano 
przyczem na plus Polaka zapisać nale- 
Ży, że walczył on z kontuziowaną pra- 
wy ręką. 

Nie zawiódł oczekiwania publiczno- 
ści również zawodnik czeski. Hrubesz. 
któremu, niestety. co podkreślić musi- 
my z całvm naciskiem. stała się krzy- 
wda. Czech znacznie szybszy. stale a- 
takuijąc, wykazał wszechstronną zapra- 
wę, siłny cios, dobrą walką w zwarciu 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 20 marca 1935 


Jak to było do przewidzenia, mię- 
dzynarodówy turniej bokserski „Soko- 
ła" poznańskiego. wywołał wielkie za- 
uiteresowanie. Mimo powszedniego 
dnia. w sobotę hala Targów Poznań- 
skich zapełniła się po brzegi. Publicz- 
ność nie zawiodła się, gdyż hoks, jaki 
pokazali wszyscy zagraniczni pięścia-' 
rze Stał na wysokim poziomie. godnym 
takich nazwisk jak Zehetmayer, Beru-' 
loelir, Stein, Murach i Hrubesz. Dostro-- 
ili się do nich, jak przystało na polskich 
czołowych pięściarzy, Chmielewski, Ta 
borek i co było ogólna niespodzianka 
dla wszystkich, Doroba I, który dzięki 
swei niebywałej agresywności, zacię- 
tości i odwadze potrafił dokonać nai- nadawał ton walce. 
większego wyczynu wieczoru, zwycię- Organizatorzy w ostatniej chwili 
żyć niepokonanego już od dłuższego zmienili pary w wadze półciężkiej i za- 
czasu mistrza óuropy Zehetmayera. TO miast Doroby przeciw Mayrowi wy- 
też sympatyczny warszawianin stal SIĘ stąpił Rogowski. zaś z Zehetmayerem 


mę 


bohaterem wieczoru. > | F | wystąpił Doroba. co okazało się bar- 
x Rozeganapjanie DC: ADA ZĘ, dzo szczęśliwem pociągnięciem. 
ruta" Misiurewicza, który wy í e s PE A 
spodziewanie blado. Słabo wypadł rów LS" SK wałki przyniosły nastę 
nież Rogowski w walce z Mayerem, któ PCE WYNIKI: L 
ry technicznie wybitnie górował nad , W koguciej Janowczyk pokonał Pe- 
zawodnikiem „Sokoła“. _ Misiurewicz le (obaj Sokół). Zwycięstwo jego bylo 
walczył chwilami iak nowicjusz, zapo- Wyrazne I wypracowane rzetelnie. W 
minal o kryciu i nie potrafił się nawet drugiem spotkaniu „Teddy“ nie mial 
odgryzać w najodpowiednieiszych mo- trudnego zadania z młodym i obiecu- 
nientach. To też począwszy od drugie- jacym Gielnikiem. Ten ostatni tylko w 
go starcia panem sytuacji był już Mu-, Pierwszym starciu zdołał utrzymać wal 
PAST kę wyrównaną, w trzeciem starciu wi- 
Nie wygrał swej walki Taborek, Hru dząc wybitną przewagę warszawianina 
besz miał bowiem wyraźną przewagę. Przerwał walkę. 
Lodowaty nastrój na sali naprawił do-j Walki międzynarodowe rozpoczęły 
piero Chmielewski, który przezwycię- się spotkaniem w wadze półśredniej. 
żywszy ciężkie chwile potrafił przechy Na pierwszy ogień poszedł Taborek z 
liść w końcu, dzieki swemu znanemu Hrubeszem. Pierwsze chwile już wy- 
morderczemu finiszowi, zwycięstwo na kazały, że Czech jest wyraźnie lepszy. 
swoją stronę. Przeszedł on natychmiast do ataku, u- 
Spotęgowało ten entuzjazm jeszcze zyskując wyraźną przewagę. Skutecz- 
nieoczekiwana i wyraźna wygrana Do- nemi ciosami z obu rak zaszachował on 
roby, w spotkaniu z Zehetmayerem. Nie Taborka. Pierwsze starcie przy wy- 
żle zaprezentował sie również drugi za raźnej przewadze tirubesza minęło bez 
wodnik warszawski „Teddy“, który z większego efektu į skutku na zawodni 
łatwością pokonał obiecującego Gielni- ku łódzkim, który umiejętnemi kontra- 
ka z Sokoła poznańskiego. mi bronił się przed celnemi ciosami 
Z zawodników niemieckich najlepiej przeciwnika. W drugiem łodzianin — 
zaprezentował się Stein. pod każdym nabrawszy wiary w swe siły — sku- 
względem opanowany, o silnym ciosie tecznie wysyła raz po raz swoje pro- 
z obu rąk, szybki i bardzo wytrzyma” ste z prawej I z lewej, to też starcie 
ły. Jego walka, obok spotkania SAI to jest wyrównane. W trzeciem począt 


kulminacyjny rozwoju. 
Masowy wzrost zainteresowania, no- 
we rewelacje, detronizacia dawnych 
gwiazd znaczyły sezon co krok sensa- 
cią. Echo publicystyczne tych „sukce 
sów“ jest „jednak conajmniej dziwne 
Cała prasa środkowo - europejska za- 
miast zachwycać się, dzwoni na alarm. 
zamiast podziwiać rozwój, widzi deka- 
dencie. , 

Wnioski te wysnuwa nietylko z l'ez- 
nych groźnych upadków -ua -klasycz= 
nych trasach zjazdowych, ale i z o- 


roku punkt 


wych szybkich, a niespodziewanych 
wzniesień wielkości nieznanych jesz- 
cze w r. ub. Wzniesienia owe były 


bowiem możliwe tylko dzięki stworze 
niu nowego stylu i nagięcia doń cha- 
rakteru tras. A właśnie ów styl jest 
niębezpieczeństwem dla _ przyszłości 
ziazdu. Styl ów bowiem jest zaprze- 
czeniem... stylu, eliminuje niemal wa- 
lory techniczne, uzależnia zwycięstwo 
od ryzykanctwa i siły nóg. 
Począwszy od „Puharu króla" w 
Sestrieres, poprzez Garnrisch. Mege- 
ve, Fis do Kandaharu wszystkie biegi 
były triumfem szusa. W Sestrieres 
Cherroni i Zanni szusowali po lodzie. 


MURACH I MISIURĘEWICZ 
walczyli w ramach turnieju So- 
koła poznańskiego. Niemiec zwy 

ciężył na punkty. 


| 


PIERWSZY Z SERJI MORDERCZYCH CIOSÓW, 
którym Schmeling posłał na deski Hamasa. 


i kowo atakuje więcej Hrubesz, punktu- 
jąc dużo w zwarciu i na dystans. W 
ostatnim iednak okresie do głosu przy- 
chodzi Taborek. trafiając szereg razy 
celnie i skutecznie. przyczem obaj za- 
wodnicy słabną. tak że starcie to jest 
również wyrównane. Sędziowie ogla- 
szają niesłusznie zwycięstwo Taborka. 

Druga walka w tej wadze, niestety, 
nie przyniosła oczekiwanych emocyj. 
Murach (Niemcy) 
pracą zmiażdżył Misiurewicza, 
zledwością przetrwał wszystkie trzy 
starcia. Pierwsze rozpoczęło się har- 
dzo obiecuiaco dla Misiurewicza, który 
z miejsca powstrzymał furjacki atak 
Muracha, utrzymując długi czas walkę 
otwartą i wyrównaną. Wnet jednak 
Niemiec zaczął brać górę, gdyż Misiu- 


sy olimpijskiej, Francuz Allais dzięki 
swemu cudownemu zmysłowi równo- 
wagi i niedźwiedziej sile nóg lekcewa- 
żył sobie krystanję. Dawne wielko- 
ści zjazdów Prager, Furrer, Zowz, 
Noebl, Gasper! patrzyli bezradnie iak 
zwycięstwo wymyka się im z rąk. Cza 
"sami rzucali się z rozpaczą w pogoń 


za Śśmiałkami i łamali nogi, narty, wy-, 


l cofując się zniechęceni z konkurencji. 
l Jedno z najbardziej śmiałych upro- 
szczeń zjazdu poskroiniono w ostatniej 
chwili Na FIS w Muerren Norwego- 
wie gotowali: sobie skrót, który wy- 
magał skoku 30-metrowego. zeszatko- 
wali sobie nawet zeskok. Odkryto to 
i bramką kontrolną s4iuszono do za- 
niechania planów. 

Niema zresztą ludzi którzy mogliby 
przejechać szusem bez upadku nowo- 
czesną trasę zjazdową. To też wytwo- 
rzono nowy styl „szus plus upadek* 
Tam gdzie stroimizna uniemożliwia jaz 
de „strzałą zmuszając do krystjanii, 
gladjatorzy nowego stylu siadają po- 
prostu i zarabiają tym  prymitywem 
„cenne sekundy. To też ludzie bez u- 


swą  destruktywną' 
który. 


rewiczowi nie wychodziły jego niebez 
pieczne krótkie prawe i proste. W dru 


| 
| 


ji 


ZEHETMAYER (WIEDEŃ) 


| - 
ję 


I DOROBA (WARSZAWA) 
na ringu w Poznaniu, gdzie Polak odniósł sensacyjne zwycięstwo 


giem starciu Niemiec w dalszym ciągu wszystkie trzy starcia zórował „techni-| tempie przechodzi z dystansu w zwar: 
bardzo agresywny punktuje na dystans cznie bezwzględnie lepszy Niemiec, nie, cie. Na końcu tego starcia Chmielew= 


iw zwarciu. Misiurewicz jeszcze ostat mógł on iednakże uchronić się od sze-! ski idzie na krótko na deski, 
kiem sił usiłuje atakować, co mu się regu skutecznych ciosów Polaka. Mia-| jednak przed rozpoczeciem 


nie udaje; i to starcie miia również z 


lekką przewagą Niemca, który w trze! wyraźnie oszczędzał się do niedzielnej 


że Bernloehr, 


j 


ło się jednak wrażenie. 


!ciem przechodzi do ataku. Misiurewicz | walki. | 


ogranicza się tylko do zasłon, 
rozbija przeciwnik, Z trudem tylko wy 
trzymuje Misiurewicz do końca. 

| Waga średnia: Bernloehr i Przybyl- 
ski. Przybylski mimo kontuziowanej rę 
ki dzielnie wytrwał do końca. Jego 
wytrwałość i ambicja zasługuje na po- 
chwałę, tembardziej, że operował nie 
tylko lewą, raz po raz wysyłając. jak 
się okazuje okaleczoną prawą. Przez 


żących parokrotnie. 
Gdybyż tendencję „szusową* hanio- 
j wał przynajmniej slalom. 


tywu, też forytował szus i obsuwanie 
się po zlodowaciałym stoku, upośle- 


które | 


Ale slalom, 
tegoroczny też szedł po linii prymi- tendencje 


Chmielewski i Stein. Była to najcie- 
kawsza walka dnia. Obai zawodnicy; 
agresywn., o silnym ciosie. po gongu: 
wpadli na siebie, przyczem Chmielew-| 
_ski umiejętnie powstrzymał ataki Niem 
ca, operując celnie lewym prostym. du 
żo w tem starciu punktując. W dru- 
giem początkowo góruje Chmielewski. 
nadziewa się jednak kilkakrotnie na 
ciosy przeciwnika. Walka w szybkiem 


Kombinacja zjazdowa na rozdrożu... 


Kombinacja alpejska przeszła w tym Ruudowie skakali poprzez pagórki tra; padku mają gorsze czasy od ludzi le-| wołując komisję AS (Zjazd — slalom), 


która będzie każdorazowo zatwierdza- 
[ta trasy. 

Nie ulega wątpliwości, że te nowe 
ziazdowe niosą z sobą 
zmierzch slalomu. Ale bo też i slalom 
jak i kombinacja były wytworem 


dzając płynną, doskonałą technikę au-; sztucznym. Cóżto była ta kombinacja 


striacka. 
To też kombinacja alpejska stała 
się poprostu  najniebezpieczniejszyin 


sportem i jeśli jej ktoś nie zweksluje 
na racjonalne drogi, może ona zostać 
zabroniona przez władzę. Niedawno 
po wypadku Jeannette Kessler inter- 
wenjowano już w parlamencie angiel- 
skim. 

Prasa austriacka. szwajcarska, nie- 
miecka i angielska uderza więg na a 
larm. Żąda ona ograniczenia trasy zjaz 
dowej licznemi bramkami, forytującemi 
technikę i wymagającemi od zawodni- 
ka opanowania pędu w każdej chwili 
zjazdu. W tym samym duchu wypowie 
dział się „papież“ zjazdów. Arnold 
Lunn, Schneider. Amstutz i inni fachow 
cy. W tym samym duchu wypowiedz ał 
się zresztą kongres FIS w Tatrach, po 


Po 90 kim. walki 


dwu narciarzy przychodzi razem do mety 


|alpeiska: dwa gatunki 


zjazdu, jeden 
kręty, drugi prosty. Czy dawała ona 
poięcie o wszechstronność zjazdowej 
zawodnika. Zapewne tak, ale ową 
wszechstronność można było wykazać 
w jednym biegu. w zjeździe, w któ- 
rym dawkowane będą szus i ewolucje 
narciarskie. Zjazd taki. któryby wyma 


|gał od zawodnika jednoczesnego zade 


monstrowania tych umiejetności byłby 
nawet doskonalszym dowodem periek- 
cii narciarskiej. 


Kombinacja klasyczna oparta jest na 
zupełnie innych przesłankach: wymaga 
ona exzaminu'z dwu umiejętności nie 
mających z sobą nic wspólnego: biegu 
i skoku. Dlatego też jest tylu zawod 
ników, którzy specjalizując się w jed- 
nej dziedzinie nie mają pojęcia o drv- 
giej.j A czy można sobie wyobrazić, 
aby dobry zjazdowiec nie miał pojęcia 
o slalomie? 

Sezon zjazdowy był rewelacyjny nie 
tylko pod względem wyników. Do- 
wiódł on niezbicie że zjazdy środkowa 
europejskie przechodzą jeszcze okres 
niemowlęctwa, że szachowanie nim 


wstaje 
liczenia 
wkrótce gong kończy starcie. W trze- 
ciem po morderczej walce Chmielewski 
początkowo dostaje dużo, poczem prze 
chodzi do szalonego finiszu, który w. 
rezultacie zapewnia mu nieznaczne 
zwycięstwo, rzetełnię lecz ciężko wya 
pracowalte. 

Waga półciężka: Rogowski i Mayet 
(Niemcy). Walka nieciekawa. zakofńe 
czyła się pewnem zwycięstwem Nieme 
ca, który przez wszystkie trzy starcia 
robił co chciał z Rogowskim. Ten ostat 
ni dopiero w trzeciein przeszedł do a> 
taku, było już jednak zapóźno. W oe 
statnie4 sekundzie Niemiec posłał Roe 
gowskiego na deski, jednak gong urae 
tował go przed k. o. 

W ostatniej, najzaciętszej walce 
dnia, największą niespodziankę sprawił 
Doroba | w spotkaniu z Zeletinaierem. 
Austrjak widocznie lekceważył sobie 
przec wnika w pierwszem starciu. a Do 
roba umiejętnie unikał wyraźnego ze» 
tknięcia się ze swingami i sierpami. Po 
lekkiej przewadze Zehetmayera, Doro- 
ba w drugiem starciu nadrobił dużo 
straconych punktów. atakując zawzię= 
cie i trafiając szereg razy celnie. Cio- 
sy jego widocznie zrobiły swoje. gdyż 
w trzecie starciu Zehetmayer już pil 
nował się więcej, kryjac się umiejętnie. 
Szalone ataki Doroby, który rozciął. po 
wiekę przeciwnikowi zwaliły się jęd- 
nak z całą furją na Zehetmnayera. Po 


kilku dalszych celnych i skutecznych 
ciosach Austriak widocznie słabnąc 
musial ustąpić mimo swej wyższości 


technicznej, pierwszeństwa Polakowi. 
którego zwycięstwo audytorium przy- 
jęło niebywałym entuzjazmem. 

Walki prowadził w ringu bez zarzu- 
tu por. Serwatkiewicz. Na punkty sę- 
dziowali p.p. Derda Kazimierz i Zyg- 
munt oraz por. Łapiński. Zawodnikom 
polskim sekundowali p.p. Konarzewski 
oraz p. Sztamm. 


Doroczny bieg Wazy w Szwecji za- j jestem sprinterem. Trudno, „18“ olim- Norwegów i wysuwanie go jako prze- 


keńczył się sensacyjnie. faegblad P|pijska to kwestia szczęścia. Będę więc ciwwagi dla hegemonii Skandynawów 
Blomstedt przybyli „łeb w łeb“ do me- ; probował zrobić z „50* bieg sprinter- |w konkurencjach klasycznych było 
ty w Mora, Przed dziesięciu łaty tej sa | ski, od-startu do mety. W każdym ra- |lekkomyślnością. Norweg przychodzi 


mej sztuki dokonali Utterstroem i Hed 
lund. Wówczas przepółowili oni atreva 
imañe medale i stopili srebrną i złota 
| połówkę. Haegbland i*Blomstedt*zro-1 
bią to samo. 
| Haegblad faworyt biegu sam zapro- 
| penował Blomstedtowi na 2 kim. przedą 
; metą takie zakończenie. Nie chciał en 
po 90 kim. wspólnego prowadzenia roz | 
| strzygać biegu na finiszu. j 
Gdy zapytano Haegblada, czy zasta- | 
jnawiał się nad tem, że zwycięzcę cze- | 
ka drogocenny puhar, odpowiedział: | 
„W gorączce walki nie myśli się o pu- | 
harach. Ale gdyby teraz kazano imi de- 
| cydować, postąpiłbym tak samo, Trze- 
ba być loialnymm kolegą, a przecież bie- 
ga się nie dla samej nagrody, tylko dla 
rozkoszy walki... W roku przyszłym 
| poświęcę się jednemu celowi: chcę wy 
grać 50 klm na Olinmijadzie. Mówią, A) 


PIĘŚCIARZE ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWEGO 
od lewej: sekundat Klimczak, Kosiński, Orłowski, Ciesielski, Pe- 
tzowski, Madej, Celmer i Snawrecki—kier. sekcji 


| 


zje będę tak do „50* trenował*. 
Takie zakończenie biegu Wazy by- 
o 
był wspólny. Dlaczegóż więc nie robi 
się wspólnego startu w innych konku- 
rencjach.  Dlaczegóż z biegu narciar- 
skiego robi się walkę meldunków. z 
punktów kontrolnych, nie mówiących 
nic niewtajemniczonym i zabija się je- 
go widowiskowość. Trudności stwa- 
rzane przez masowość startu, torowa- 
nie śladu, pokonano świetnie w bie- 
gach naprzełaj, w których bierze u- 
dział po parę tysięcy zawodników. 
Sprawia to kiopot tylko na pierwszych 
paruset inetrach. 

Kłopot niewspółmierny z zyskanii 
na wartości sportowej i widowiskowej. 

„Pierwszy u mety zwycięzcą”, „ma- 
raton narciarski na Olimpiadzie wygra 
ny o pierś“, czy te tytuły nie mówia 
same za siebie. 


możliwe tylko dlatego, że start jego ; 


jna świat obciążony tradycją narciarska 
| dawnych pokoleń i tej przewagi nie od 
robi żadne. najcudowniejsze dziecko 
, środkowo-europejskie, 

A cudowne dziecko norweskie? Je- 
|szcze w r. ub. Ruud budził pośmiewi- 
sko swym startem na zawodach FIS w 
(St Moritz. W tym roku nietylko ob 
iale i pięcioro jego ziomków budziło 
już podziw. 

Europa środkowa, jako twierdza zia 
zdowa niezbyt długo opierała się ata- 
kowi ludzi, którzy zmysł balansu ciala 
otrzymują z mlekiem matki. 
| Najwyszukańsze sztuczki Schneide- 
ra czy Lunna nie ostaną się wobec tra 
dycji setek łat. 1 gdy nowe regulaminy 
ziazdu będą forytowały kristianję, a! 
nie szusa. za rok „cudowne dzieci“ z 
Norwegii zademonstrują nam nową lep 
Szą: krystjanię. tak jak pokazali nam 
nowego, szybszego szusa. 


WIELKĄ FORMĘ 
wykazał podczas mistrzostw 
Warszawy Polus (na lewo), 
który uchodzi za kandydata do 
tytułu mistrza Polski. Obok 
Ciechomski (C. W. S.) 


Wawel dyktatorem boksu 


_ Epilogiem nieformalnego przeprowa- 
dzenia Walnego Zgr. Krakowskiego O- 


| kręgowego Związku Bokserskiego, któ 


rego Zarząd został rozwiązany przez 
PZB, było Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie odbyte przy udziale wszyst- 
kich klubów okregu, t. j. Wawelu (55 


i głosów), Wisły (20 głosów) oraz Ma- 


kabi i Garbarni (bez prawa głosu). U- 
stępującym władzom udzielono abso- 


| łutorjum na wniosek członka Kom. Re- 


wizyjnej, mimo złożenia dorywczego I 
niewyczerpującego sprawozdania. Dys 


,.skusja nad sprawozdaniem była bar- 


dzo „gorąca*. Przed wyborami wyło- 
niono Komisję Matkę, celem uzgodnie- 
nia listy przyszłego zarządu. Komisja. 


nego Wisły, 2 niestowarzyszonych 3- 
raz 3 Makkabi i 2 Garbarni. Lista ta 
przedstawia się następująco: prezes 
mir. Jaworowski, wiceprezesi inż. Siód | 
,'nak i Kożuch, sekretarz Romanowski, ! 
|skarbnik Zakrzewski, kapitan sporto- 
l O E m O NE 
| ZAKOPANE, 17. 3. Tel. wł. W nie- 
„dzielę odbyła się w Zakopanem trzecia 
! próba dla kandydatów do Narciarskie- 
go Klubu Zjazdowców. 

Próba odbyła się na hali Kondrato- 
wej: część pierwsza, boiskowa, ną stro 
mem zboczu na Suchem Kondratowem. 
a część druga — terenowa — z prze- 
ięczy Kondrackiei. Różnica wzniesień 


DIANA — KATOWICE, JED 


bchodział 30-lecie 
£ doskonałych graczy: obrońcę Pohlg i pomoc 


NA Z NAJSTARSZYCH DRUŻYN PIŁKARSKICH ŚLĄS 
istnienia. Przypominamy, że w roku 1926-ym 


KA, 
f Diana dala do repr. Polski dwu 
nika Lubine, 


mimo iż obradowała blisko dwie godzi- | WYnoSiła około 500 m. f 
ny, nie doszła do porozumienia. gdyż Warunki śnieżne były dość trudne 


powaśnione kluby, Wawel i Wisła, nie | SPowodu szreni i gipsu, a częściowo na- 
mogły się pogodzić; szczególnie Wa- | wet lodu. Do egzaminu stanęło 16 kan- 
wel nie godził się na żadne ustępstwa; dvdatów i jedna kandydatka z Zuko- 
i w stosunku do Wisły. Wobec tego wy- | panego, Bielska, Krakowa i Warszawy. 
! brano głosami Wawelu przedstawioną ! W liczbie kandydatów znalazło się kil- 
przez ten klub liste, która w większo- 'ku czołowych zawodników. „Test“ wy 
'śŚci składa się z członków Wawelu, jed- konało 7 kandydatów. 


w Krakowie 


wy Nehmling. referent zdrowia dr. Si- 
dorowicz, członkowie zarządu Hirsch- 
berg i Jachimczak. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Kra- 
kowskiego Okręgowego Związku Pły- 
wackiego, odbyte przy udziale delega- 
tów Cracovii, Makkabi i YMCA, udzie- 
lilo absolutorium ustępującym wta- 
dzom, wybierając jednogłośnie nowe w 
wel, który dysponował większością gło 
składzie: prezes prof. Michalak, wice- 
prezes dr. Lipschitz, sekretarz Olkusz- 
nikowa, skarbnik Matusiak. członkowie 
zarzadu inż. Ritterman, dyr. Sikorski i 
Trytko. kapitan sportowy prof. Micha- 


iak. 

. KRAKÓW. 17.3. — Tel. wł. — W za 
wodach gier sportowych w koszyków- 
ce panów wyniki były następujące: 
Cracovia — Modrzejówka 24:10 (9:6), 
Polonia — Olsza 18:17 (5:3), Wawel— 
Garbarnia 30:14 (13:10). Sokół — Ma- 
kabi 22:18 (8:9). Sensacją były poraż- 
ki A-klasowych Makabi ı Olszy z B- 
klasowemi zespołami Sokołem i Polos 
nią. rh. jo 


p 
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8:8 w Erfurcie, 9:7 w Magdeburgu 


Wyprawa pięściarzy Warty do Niemiec. Sobkowiak i Piłat asami zespołu polskiego 


ERFURT, 17.3. — Tel. tt. — He- 
rvs (Erfurt) — Warta 8:8. W ma- 


iem. bo 156.000 mieszkańców liczą | 


Jest on najstarszym członkiem 
słynnej rodziny Kastnerów. 
Maichrzycki przewyższał swe- 


cym Erfurcie, odbył się mecz mię” gg przeciwnika techniką. a ustępo 
dzy Herosem i Wartą, zakończo-l|wat mu ciosem. Szymura pokazał 


ny z trudem wywalczonym przez 
Polaków. remisem. Zespół 
nerów (Otto, Kurt i Hans), fo dru- 
żyna bardzo wyrównana, która łą- 
czy maną twardość drużyn berliń 
skich z rzadko u Niemców spoty- 
kana techniką. Asem atutowym 
jsst mistrz Europy Otto Kästner, 
zawodnik o wspauiatel 
lecz zupełnym (jak zwykle u tech- 
ników) braku ciosu; trućcno się do- 
patrzeć, czy Kästner lepszy jest w 
zwarciu czy na dystans: wszędzie 
dominował nad swym przgciwni- 
kiem Rogalskim. Polak mi- 
mo to spisat się dobrze; choć prze 
grał, i to zasiużenie, zostawił jed- 
nak dobre wrażenie. Słynna w dru 
żwiie, a nawet poza nią, prawa 
Rogalskiego spóźniała się zawsze 
o ułamek sekundy. Powód: brak 
treningu. a w g.ównej mierze kon 
tuzja odniesiona na meczu z Ko- 
złowskim. W drugiej rundzie Ro- 
galski lewą oszołomił dwa razy 
swego przeciwnika, lecz o popraw 
ce z prawej nie mog'o być mowy, 
bo brakowało właśnie tego ułam- 
ka sekundy. 

Sobkowiak jest obecnie zawod- 
nikiem, na którego można zawsze 
liczyć. Wygrał on w Erfurcie 
swój ll-ty mecz z rzędu. Przeci- 
wnik jego. wypożyczony z innego 
miasta, odróżniał się od swych ko 
legów tem, że używał długich 
swingów, które Sobkowiak kon- 
trował krótkiemi ciosami, tak z 
prawej. jak i z lewej ręki, Sobko- 
wiak wykazał, że pobyt trenera 
Smitha w Poznaniu potrafił wyko | 
rzystać. Jeszcze pewne opanowa- 
nie į więcej rutywy, © odniesie on 
zwycięstwa o większym formacie. 

W wadze koguciej trafiła kosa 
na kamień. Wirski spotkał w Pie 
ferze takiego samego „fightera“, 
jakim sam jest, tylko o większej 
rutynie; każdą wymianę ciosów 
kończył on lewym lub prawym 
sierpem i temsamem swym plu 


sem. 

Sipiński w lekkiej nie potrafil 
swego przeciwnika Kurta Kästne- 
ra utrzymać na dystans. Jeżeli 
kto był lepszy. to napewno Sipiń- 
ski. lecz sędziowie orzekli remis. 
Anioła w półśredniej jest tym za- 
wodnikiem. który wywalczył wy- 
nik 8:8. Ciągle part do zwarcia, 
gazie dominował i zbierał punkty. 
które oddawał znów na dystans, 
tak że wynik remisowy odpowia- 
da przebiegowi walki. Zaznaczyć 
wypada, że przeciwnik jego obcho 
dził jubileusz 250-ej walki 
eksmistrz środkowych Niemiec 
wykazał bardzo wielką 


jako | 


d 


rutynę. 


technice , 


jedną z najsłabszych walk. Obraz 


Kast- był ten sam, co w walce Anioły, 


tylko że tu w zwarciu przeważał 
Niemiec, a aa dystans Polak, któ- 
ry jednak zadużo myślał, by nie 
otrzymać ciosu, a za mało, by je 
zadawać. Gdy sie wreszcie zdecy 


dował wystrzekć swa prawą, by- | walkę w swoje 


ło to tak nieprzekonywujące, że 


Ligowcy próbuią sił na klasie A. 


Doskonała forma Ruchu i Wisły. Polonia i Cracovia wyraźnie słabe 


Warszawa, 17.3. — Polonia — Wa- 
wel (Kraków) 2:1. Srodze by się za- 
wiódł ten. ktoby przypuszczał, że Po- 
lonia wyciągnęła w czasie przerwy 
zimowej jakieś wnioski z ubiegłego se 
zonu. Może zapowiedziane nowe na- 
bytki Kluk. Ciszewski, ewentualnie Ce 
bulak — poprowadzą drużynę na no- 
we drogi. Stara „gwardja“ trwa na- 
razie uparcie przy dawnych błędach, 
czy jak kto woli — braku umiejętno- 
ści. 

Wnioski te wyciągamy z meczu nie- 
dzielnego z Wawelem, choć był to 
przecież pierwszy mecz w sezonie i 
to rozegrany na potwornem wprost 
boisku. przypominającem raczej trzę* 
sawisko. 

Denerwuiący zwłaszcza był brak 
strzału. Najbardziej wymarzone sy- 
tuacje były marnowane, gdyż gracze 
uważali je za niewystarczająco dobre. 
Ustawiane piłki trwało zawsze tak 
długo, aż nadbiegł ktoś z niezdarnej 
obrony Wawelu. To też obie bramki 
Polonii padły z rzutów karnych. 

Krakowianie, surowi technicznie. bez 
żadnej wyrobionej linii w drużynie. 
wnieśki do gry tylko zapał i świeżość. 
Ta świeżość jednak więcej znaczyła, 
niż rutyna i technika Polonii. 

Prymtywne środki. któremi Wawel 
posuwał się naprzód. doprowadziły ied 
nak do iednej bramki i do szeregu do- 
brych i błyskawicznie wyzyskiwanych 
pozycyj. które z trudem obronił bram 
karz Ałaszewski. Sędzia p. Fass. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Wawel: Czajka  (Palczew- 
ski): Krall, Kołaczkowski, Kaczera. 
Smoleń. Janik, Kożuch, Wróbel, Pią- 
tek. Sucharski. Bolkigłowa. y 

Polonia: Ałaszewski Il (Korniejew- 
ski), Bańkowski, Bułanow, Pigłowski 
Szczepaniak. Odrowąż. Żzł ński, Sowiń 
ski, Łańko, Seichter, Puchniarz. 

KATOWICE. 17.3. — Tel. wł. — - 

Naprzód. ‘Lipiny — Ruch, Wielkie 
Hajduki 0:5 (0:3). Mistrzowski zespół 
Ruchu bawił wczorajszej niedzieli w 
Łipinach i wobec trzech tysięcy wi- 
dzów rozniósł poprostu drużynę go- 
spodarzy. Zawody przerwano po zmia- 


mie stron wskutek złego stanu boiska. 


Bramki dla mistrza strzelili Peterek, 
Wilimowski i Wodarz. Na meczu o- 
becni byli trenerzy Otto i Spojda. 


W basenach zakopaneśo I Krakowa 


ZAKOPANE, 17. 3. Tel. wł. W base-/ 
nie naturalnej cieplicy w Jaszczurówce 
odbyły się w niedzielę pierwsze zimo- 
we zawody pływackie, organizowane 
przez mieiscowy ośrodek pływacki w 
porozumieniu z KOZP. 

Wyniki techniczne: 50 m. panów: 1) 
Tomasik (YMCA Kr.) 34.5 s. 2) i 3) 
Bauer (YMCA) i Neyberg (Zakopane) 
45,2 sek. 50 m. nawznak panów: 1) Tryt 
ko (Crac.) 39,5 sek., 2) Łęczycki (Za- 
kopane) 45,5 sek. 50 m. dow. pań: 1) 
Twardówna (Zakopane) 54,8 sek., 2) 
Ziętkiewiczowa (Zakopane) 1:17 sek. 
3x25 m. st. zm. panów: 1) Kraków I 
(Trytko, Gryglewski, Wodecki) 54 sek., 
2) Zakopane 56,2 sek. 5x25 m. dow. 
panów: 1) Zakopane 1:18 sek. 

Na zakończenie programu odbył się 
pokaz gry w piłkę wodną. Drużyna kra 
kewska pokonała Zakopane 3:0. 

KRAKÓW. 17.3. — Tel. wł. — w | 
niedzielę odbyły sie w Krakowie. w, 
krytej pływalni YMCA ogólno-polskie 
zawody pływackie z udziałem EKS z 
Katowic. YMCA i Cracovii. Zawody te | 
cieszyły się dużem zainteresowaniem | 
publiczności, a wyniki osiagnieta wca | 
le dobre: pobito jeden rekord Krako- 
wa na 100 mtr. st. dow. 

Szczegółowe wyniki były następu- 
jące: Panowie 100 m. st. dow.: 1) 
Rounpert (Cr) 1:06,8 (nowy rekord o- 
kręgowy). 2) Rotter (EKS): klasa IB: 
1) Paszkot (Cr) 1:11,5, 2) Pisarek 
(EKS) 1:12 20 m. st. dow. 1) Kot 
(Cr) 2:37. 2) Jankowski (EKS) 2:49.4. | 
4 x 100 st. dow.: 1) Cracovia 4:47, 2) 
EKS 4:52, 3) YMCA. 3 x 50 st. dow 


E dan Kocur, wiceprezesi; inż. Widuci: | Śląsk) 
oraz W. Ziółkowski z Warszawy, se-| 262,5. 
kretarz dr. Stawarski, skarbnik Cyga-| 2) ! i 
nek, członkowie zarządu: inż. K. Go-| Szpagat (W-wa 22,5. 


Odpow edzi Redakcii 


P. Hen. Rasz. — Wiocławek. Waty- 
chowicz nie potw.erdził wielkich na- | 
dziej. Ani razu nie stanął jeszcze w 
ringu, zdążył jednak mieć już kilka za- 
targów z kierownictwem klubu. 

Sprawa wydawnicza znajdzie nieba 
wen rozwiązane w myśl uwag Pana. 

Mister B. Z. Al. Reksza dziękuje za 
uznanie. W iśmie ogólno-sportowem I 
nie możemy. niestety, poświęcić p'ę- 
ściarstwu tyle miejsca. ile życzyliby 
sobie jego entuziaści. Wymiary Hama- 
sa: wzrost 186%. waga 86 pierś nor- 
malna 107. pas 87, biceps 37, łydka 43. 
udo 63. Bardziej dokładne.. przeprowa 
dzane przez Nowojorską Kom. Boks. 
posiadamy wymiary Schmelinga: 


I klasa: 1) YMCA w cźasie 1:51, 2) 
YMCA JI 1:58,4, 3) Cracovia 1:59 
5 x 50 st. dow.: 1) EKS 2:35, 2) Cra- 
covia 2:36,5. 3) YMCA 2:39. 100 m 
nawznak: 1) Włodek (YMCA) 1:25; 
klasa Ib: 1) Japołit (YMCA) 1:37. 100 
m. st. klas. M klasa: 1) Bisztyga (Cr) 
1:32. 100 m. st. dow. ll klasa: 1) Mach 
nicki (YMCA) 1:18. 50 m. st. dow. 
chłopców: 1) Eska (YMCA) 335. 
Panie: 50 m. st. dow.: ł) Szczygłów 
na (Cr) 47.3, 2) Rechówna (YMCA) 
48,6. 


Dźwigamy ciężary i kładziemy na łopatki 


Walne obrady P.Z.A. i mistrzostwo Polski w Katowicach 


Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. 
Atletycznego odbyło się w dniu 15 b. 
m. w ratuszu w Katowicach, przy u- 
dziale około 100 delegatów. Reprezen- 
towane były wszystkie okręgi. za wy- 
jątkiem Lwowa. Z pięknie opracowane- 
go sprawozdania dowiedzieliśmy się O 
stałym i ciągłym rozwoju PZA, liczą- 
cezo obecnie 63 kiuby oraz 1676 aktyw 
nvch członków. Po wyborze przez a- 
kłamacie przewodniczącego — prezy- 
denta miasta ”dr. Adama Kocura i-po 


| szeregu sprawozdań udzielono przez a- 


klamacie  absolutorjuni ustępującemu 


zarządowi. 
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walka wypadła ze strony Polaka 
bardzo a bardzo blado. 

Piłat spotkał się również z za- 
wodnikiem wypożyczonym z inne 
go miasta. Początek spotkania zda 
wał się przechylić szalę zwycię- 
stwa na strcnę Herosu, gdyż Piłat 
trafiony ciężko prawą, poszedł 
dwa razy na deski, drugi raz na- 
wet do ośmiu; ale, jak zwykle, 
gdy Pitat przetrzymał krytyczną 
dla niego pierwszą rundę, ujął 
ręce, wyrównał, 
posy:ając swego przeciwnika na 


O mistrzostwo piłkarskie śląskiej ekstra 
klasy odbyły się dwa mecze: Amator- 
ski (KS—06 Katowice 6:4 (1:3). Bramki 
zdobyli dla AKS Wostal trzy, oraz 


deski. Od tej chwili walka stała ¿a 
wsze pod znakiem Polaka. a prze- 
ciwnik jego kilkakrotnie musiał 
się uciekać do dotykania desek. 

Na zakończenie wypada wspom- 
nmieć o publiczności, która zacho- 
wała się nadzwyczaj sportowo, 
oklaskując drużynę Warty na rów 
ni ze swymi pupilami. 

Wyniki techniczne były nastę- 
pujace: Sobkowiak pobił Reisne- 
ra (Apolda). Wirski uległ Pieiffe- 


rowi, Rogalski przegrał z O. Kast- | 


nerem. Sipiński zremisował z K. 


rzut karny oraz Kisieliński, reszta je-| nie wyzyskał rzutu karnego. Za wyjąt- 


szcze bez formy. Goście byli drużyną | 
twardą i szybką, lecz mieli bardzo ma | 
łe poięcie o grze w piłkę. Sędziował 


Marszel dwie i Kawka, dla KS 06 —|p. Berwald. l 


Fibic dwie, Wójckik oraz Lamusik. Za 
wody prowadził wobec półtora tysią- 
ca widzów p. Blachut z Bielska. 


Garbarnia—Zwierzyniecki 8:2 (6:0). 
Grano na grząskim terenie. Bramki 
strzelilili: Walicki 4, Pazurek I dwie, 


KS Dąb — Orzeł, Wełnowiec 6:01 oraz Skóra i Pazurek II po jednej. Dla 


(1:0). 
imaruder ligi w spotkaniu z Dębem. Są 
dząc po powyższeni można przyjąć, że 
zespół gospodarzy będzie odgrywać 
b. poważną rolę w mistrzostwach, ze- 
spół Orła zaś będzie musiał się nie- 
omal napewno pożegnać z Ligą ślą- 
ską. Bramkami. podzielili się Kessner 
(2), Dresser (2) oraz Musioł i Herman. 
Mecz prowadził wobec tysiąca widzów 
p. Guminier z Rybnika objektywnie. 

W meczach o mistrzostwo klasy A 
katowicka Pogoń pokonała Dianę 3:1 
(1:0), przyczem na meczu tym nie o- 
było się bez dwu tragicznych wypad- 
ków: Zawodnikowi Nowarze złamano 
nogę i Nawrotowi kostkę. Bramki zdo- 
byli dla Pogoni Pośpiech, Frankini i 
Gawliczek, dla Diany Machinek. Mecz 
prowadził bardzo słabo p. Gatys. 

KATOWCE, 17. 3. Tel. wł. W mieczu 
przyjacielskim Pocztowe PW pokonało 
IFC 4:3 (3:2), przyczem wszystkie 
bramki dla pocztowców zdobył Ży- 
choń, dla pokonanych zaś: Herisch (2) 
i Hoffmann. Zawody prowadził p. 
Linke. 


KRAKÓW, 17.3. — Cracovia — Po- 
licyjny KS Katowice 3:0 (2:0). Do 
przerwy bramki uzyskali Zieliński i 
Malczyk, w drugiej części wynik pod- 
wyższył i ustalił Zieliński. Linja ataku 
Cracovii zagrywała w polu nieźle, ale 
bezradna była pod bramką. Z „ligow- 
ców" grali: Pająk, Lasota, Kisieliński, 
Szeliga i Malczyk. Dobrze wypadł 
Radwański w braince, broniąc nawet 


istnego pogromu doczekał sie | Zwierzynieckiego Pamuła i Rutkowski. 


U zwycięzców wyróżnili się Wiłczkie- 
wicz i Walicki. Sędziował bardzo do- 
brze p. Schneider. : 

Wisła — Krowodrza 14:1 (10:0). 
Mecz przypominał trening na jedną 
bramkę. Obfitym łupem bramkowym 
podzielili się Artur (6), Samborski (6), 
Kopeć (2). W Wiśle dobrze grał Ko- 
peć, Artur, Łyko oraz nowy nabytek 
Samborski. Sędziował p. Seidner. Ho- 
norowy punkt dla Krowodrzy zdobył 
Studliński. 

LWÓW, 17. 3. Tel. wł. We Lwowie 
odbyły się dziś dwa spotkania piłkar- 
skie, które rozegrano na boisku Pogoni. 
W pierwszym meczu Hasmonea poko- 
nala Lwowiankę 1:0 (1:0). Na Hasmo- 
nei znać brak treningu, to też gra była 
przeważnie równorzędna, z tem, że Ha- 
smonea miała lekką przewagę technicz- 
ną. Jedyną bramkę zdobył Sojfer. 

W drugim meczu spotkała się Pogoń 
z Ukrainą, którą pokonała 7:0 (5:0).— 
Pogoń wysątpiła bez Albańskiego i Zim 
mera. Zwycięstwo jej było zupełnie za- 
służone i grała ona bardzo dobrze, 
przyczem znać na niej już pewne po- 
stępy w zwiazku z treningiem. W do- | 
skonałej formie był szczególnie Matyas! 
Il, który wystąpił na pozycji środkowe 
go napastnika. wykazując na tem sta- 
nowisku wielkie walory. Prawie wszy- 
stkie jego bramki były majsterszty- 
kiem. Zdobył on sam 4 bramki. Poza- 
tem po jednej bramce zdobyli: Matyas 
l. Niechcioł i Nahaczewski, a Matyas II 


"19.11 Sulejówek-Belweder 


W nadchodzący wtorek dla ucz- | rakter 
czenia imienin Marsz. Piłsudskiego |gdyż ustalono 


Związek Strzelecki organizuje do- 
roczny marsz drużynowy Sulejó- 
wek — Belweder (25 km.). Będzie 
to 10-ty marsz na tej trasie. 


wyłącznie  eliminacyjny, 
jedynie minimum 
czasu 60 min. Następnie odbędzie 
się na strzelnicy w Rembertowie 
strzelanie do sylwetek na 100 mtr. 
(ogółem strzałów 120), poczem na 


W marszu bierze udział 78 dru- | trasie Rembertów — Belweder od- 


żyn, które będą podzielone na trzy 
grupy, a mianowicie grupa A (woi- 
skowe) — 10 drużyn, grupa B (po- 
borowi) 53 drużyny. grupa C 
(przedpoborowi) 15 drużyn. Zwią- 
zek Strzelecki reprezentowany bę- 
dzie przez 38 drużyn, a pozatem 
startuje 30 drużyn różnych organi- 
zacyj przysp. wojsk. i wych. fiz. 
Według regulaminu trasa marszu 
podzielona jest na 2 etapy, a mia- 
nowicie Sulejówek — Rembertów 
(6 km.) i Rembertów — Warszawa 
(19 km.). Pierwszy etap nosi cha- 


będzie się marsz na czas. 


Tak za strzelanie jak za marsz 
w ll-gim etapie najlepsza drużyna 
otrzymuje po 360 pkt., a dalsze od- 
powiednio mniej, a mianowicie w] 
marszu za każde 15 sek. odejmuje 
się ćwierć punktu, a w strzelaniu 
po 1 pkt, W roku ubiegłym zwy- 
cięstwo odniósł 4 p. strzel. podhal. 
(Cieszyn) 712.75 pkt, w marszu 
najlepszy wynik miał 51 p. p. — 
2:07.07, a w strzelaniu 27 p. p. — 
79 pkt. W skład drużyny wchodzi 
12 ludzi i komendant. 


ku bież. w Kopenhadze, zaś na kongre-| ni przedstawiają dobry materjał, dzie? 


sie delegaci Polski postawią wniosek oj Żąc 


przydzielenie mistrzostwa Europy nar. 
1937 lub 1938 Polsce. 


„ nawet tytuły w swych 
(Książkiewicz, Nalewajski). 
jeździe 


rękach 
Po przy- 
do Katowic okazało się, że 


Obrady toczyły się zgodnie. a dysku-, Zwiazek warszawski atletom Elektrycz 


sja stała na wysokim poziomie. 


KATOWICE, 16.3. — W godzinach Elektryczność pokazała nam depeszę 


przedpołudniowyci rozpoczęły się mi- 
strzostwa Polski, ciężkoatletów. Na 
pierwszy ogień poszło podnoszenie cię- 
Żarów. Mistrzostwo Polski na rok 1935 
zdobyli: w wadze koguciej Hymmel 
(Śląsk) 217,5, przed Niedzielą  (Śl.) 
217,5 i Matuszewskim (Poznań) 212.5. 
W wadzę piórkowej: ślazacy Russek i 
Mainka (po 235 kg). 2) Pawiński 227,3. 


Wybory nowych władz dały nastę-| Lekka 1) Wittek 265, 2) Salberts (obaj 
pujący wynik: prezesem przez aklama | Śląsk) 252,5, 3) Zagorzycki 252,5. Śre- 
cje został poraz piąty prezydent dr. A-| dnia: 1) Odrowąż 280. 2) Kaszuba (obaj 


ryvanowicz, konsul Beszczyński, inż 
Keler, kpt. zw. Gałuszka oraz Kuczmik. 
zastępcy:  Chotomski i. Piórkowski 


265, 3) Merker (Warszawa) 
Waga półciężka: Stylec 272,5, 
(obaj Śląsk) 
Ciężka: 
(Łódź) 300, 2) Urgacz (Śl) 282,5, 

Na marginesie pierwszego dnia zawo 
dów musimy poruszyć pewną nader 


Eichhorn 


(Warszawa), Ryfa (Poznań), Szudziński| może przykrą dła PZA i WOZA—spra 
(Łódź). inż. Łasiński (Kraków), Felch-| wę. Jak wiadomo w Warszawie panuje 


nerowski (Pomorze) oraz Ikawe (Lw.) 
Wydział sędziowski: Hein, techniczny 
— (iałuszka. 

Uchwalono urządzić mistrzostwa Pol 


ski: w 1936 — Kraków, 1937 — War- 


szawa oraz 1938 — Pomorze. — Wnio- 
sek Warszawy o przedłużenie karencji 
na 1 rok upadł i została utrzymana 
dotychczasowa Kkarencia 6 miesiecy. — 


Celem zlikwidowania sporu między o- 


kręgami łódzkim i poznańskim wybra=/ na 


pewien rozdźwięk pomiędzy Związ- 
kiem a raczej Legią i Elektrycznościa, 
który akurat na mistrzostwach musiał 
wybuchnąć, robiąc sporo 


ści Ksinżkiewicz, Nalewajski, 


„bałaganu”. 
Z reprezentacją stolicy przyjechali m. 
in. wyznaczeni przez kapitana WOZA 
p. Małeckiego, zawodnicy Elektryczna 
Falkie- ; 


| się wmiesza! Wobec takiego stanu rze | PO raz dziesiąty z rzędu zaszczyt- 


A 
i 
* 


wicz i Piaskowski. Wszyscy wymienie ` 


ności nie chce zezwolić na start, choć i 


A, zezwalającą na start! Nie dość 
na tem. Klub ten nawet upewnił się te- 
lefonicznie czy czasem Warszawa nie 
może zapobiec startowi. 

Prezes WOZA p. Chotomski oświad- 
czył jednak kategorycznie, że wycofa 
swą drużynę o ile PZA do sprawy tej 


czy sprawę miała rozstrzygnąć Komi- 
sia Techn. PZA. W chwili, kiedy to pi- 
szemy (jest godzina 22-ga) Komisja 
wałkuje jeszcze spór. 

Warto dodać, że jeden z zawodn.- 
ków Elektryczności, a mianowicie Na- 


257,5, 8)! lewajski startował w podnoszeniu cię- 
Turek ' Żarów poza konkurencją, 


zajmując 
pierwsze miejsce i dźwigając 237,5 kę: 

KATOWICE 17.3. — Tel. wł. — 
Mistrzostwa _ zapaśnicze Polski 
mamy już za sobą. Zawodnicy sto- 
łeczni przewyższali wszystkich 
techniką i taktyką. Ślązacy, jak 
zwykle. zaimponowali sifą, przed- 
stawiając tylko bardzo dobry ma- 
terjał na przyszłość, którym jed- 
nak warto się zaopiekować. Inne o- 
kręgi, jak np. Kraków, podciągnęły 
się bardzo poważnie. Nie wydaje 
się nam jednak, by wyjazd na 


Druga część ekspedycji sportowel 


i Kw _ rozpiętość ra-| no dwóch arbitrów: przedstawicielem | dn. 21 b. m. o godzinie 10 rano z dwor 
sę IT Al ECA: Łodzi wybrano p. Ziółkowskiego z War | ta Głównego. 


imion 193, pierś norm. 109%, pierś nap. 
11974 pas 84/4, biceps 40%, kark 
44%. nadgarstek 20%, łydka 40%, kost 
ka 23%. udo 5914, pieść 30%. przed- 
ram; 322 


szawy. 


a Poznania red. Chocznera z 
Katowic. Mistrzostwa Polski w r. 1936 
odbęda się w czerwcu. Ponadto uchwa- 
leno obesłać mistrzostwo Europy w ro- 


Adamiak, bokser YMCA. poddał się 


Makabiadę wyjeżdża w czwartek, | cperacji zestawienia złaimanej szczęki | 


w klinice Państw. Inst. Dentystyczne- 
go. Frwałaą ona 2 godziny. a lekarz dr. 


Tenenbaum, piłkarz Jutrzenki 1 dr.| Jarosz oświadczył, że szczęka zrośnie 
Wallada szermerz Droru (Lwów), zo- się doskonałe į Adamiak. po -pewnei 


stali włączeni do ekspedycii sportowei | przerwie, będzie mógł znowu uprawiać | Urgacz (Ślask), 


Makabi na Makabiade 


hoks. 


przy rozstrzygnięciach 


„ników. 


|2) Łukasiewicz (P), 3) Błażyca .Ś$) 


stało na tym poziomie. co dnia 
pierwszego; pokrzywdzono Warię 
w trzech, ceaajmniej w dwóch wy 
padkach. Ogólnie stały zawocy 
na niezłym poziomie. Sobko- 
wiak. mimo otrzymanego remisu. 
wykazał, że jest cennym filarem 
drużyny. walczył bowiem z by- 
łym członkiem niemieckiej druży- 
ny olimpijskiej. a walkę miał ste- 
nowczo wygrana. Niemiec bowiem 
tylko w trzeciem starciu miał prze 
wagę, w pierwszem i ' drugieim 
przeważał Sobkowiak. 

W koguciej otrzymał Wirski re- 
mis, lecz wynik byłby napewro 
irny, gdyby sędzia w ringu pozwo 
lit mu wakzyć w zwarciu, gdzie 
przeważał. podczas gdy jego prze 
ciwnik, wyższy o głowę. przewa- 
żał ma dystans; każde zwarcie 
przerywał jednak sędzia. 

W wadze piórkowej zastąpił 
Ratajczak skaleczonego Rogalskie 
go i przegrał po dobrei walce na 
pimktv. 


Kasinerem, a Anioła z H. Kastne- 
rem. Majchrzycki pobił Schwan- 
za. Szymura uległ Koóhlerowi. a 
Piłat pokonał Kónitzera z Neu- 
stadt nad Odrą. 


* 

MAGDEBURG, 17.3. — Tel. wł. 
Drugie spotkanie wygrała Warta 
w Magdeburgu. bijąc Punching 
9:7. Drużyna Punchingu była 
słabsza technicznie od zespołu z 
Eriurtu. lecz fizycznie silniejsza, 
jak również agresywniejsza. Sę- 
dziowenie drugiego spotkania nie 


kiem pierwszych pięciu minut, w któ- 
rych Ukraina dotrzymywała kroku go- 
spodarzom, Pogoń miała przez cały 
czas przewagę i szczególnie w wał p. 


i í ać JC. . Ra 0 ile a 
połowie grala b. ładnie. Sędziował p. Sipiński rozprawił SIĘ 8 naj P- 
I EA E T szym technikiem drużyny niemiec 
ŁÓDŹ, 17.3. — Tel. wł. — Próbny |kiei łatwo na punkty, choć wal- 
galop piłkarzy ŁKS i Union Touringu|czył tylko jedna ręka, gdyż druga. 
przyniósł dość ciekawe widowisko, | była kontuzjowana. 
któremu przyglądało się ponad 1.00| Anioła przegrał na punkty, nie 
widzów. Zakończyło się ono wyni- przynosząc tym wynikiem zupeł- 
kiem bezbramkowym, który jednak wo| n; . SZR, Tyc Iski 
zwi nie umy drużynie mistrza Polski. 
bec ciągłych zmłan w obu drużynach Maicl ki t d 
nie pozwala na snucie żadnych wnio-| , Malehrzycki otrzymał 0d sę- 
sków. Uderzała tylko znacznie lepsza | dziów remis. choć walkę swoją 
gra tyłów obu drużyn. ŁKS wyprowa” | wygrał wyżej niż w Eriurcie. Spot 
dził na boisko. nowych graczy, którzy | kanie jego, Sobkowiaka. a po części 
uaogół nieźle się spisali. Odnosi się to i Wirskiego, są temi walkami w 


w pierwszym rzędzie do młodziutkiej | których obdarzono drużynę go- 
linji pomocy w składzie Woźniakow- spodarzy po punkcie 


ski, Jezierski i Jóźwiak, z których i e i 
zwłaszcza Woźniakowski okazał się | W półciężkiej zato Szymura 
pierwszorzędny. Nieźle grał również w | Zwyciężył niesłusznie. Należy się 


drugiej połowie Włodarczyk, partner | zapytać tego zawodnika. który ma 
Karasiaka w obronie. W ataku Miller| aż nadto długie ręce, do czego je 
i Sowiak mieli niezłe przebłyski. ma, czy nie do bicia, bo ich do te- 
Union Touring zaprezentował się do, go zupełnie nie używa. myśląc 
He i, gto in ay nie ŻA SRC tylko o kryciu, a właśnie w boksie 
szym. Wspaniale grał Frankus Wj należy więcej daw iż brać, 
obronie, dobrze wypadła pomoc, gdzie | Piłat Pokazał away RE 
duszą był Szulc, a w ataku na uwagę! -zka z Fit A 3 
zasługiwał Omentzetter. nauczka z Erturtu nie poszła w las, 
Przebieg meczu dość żywy i intere- gdyż cały czas dobrze się krył. 
sujący. Sędzia p. Radzik dobry. W walce nadprogramowej wy- 
W drugim meczu towarzyskim Woj- walczył rezerwowy zawodnik 
skowy KS pokonał Hakoah w stosun-| Wartv Koziołek wynik remisowy. 
ku 4:2 (1:2). W meczu o mistrzostwo | Walki tej jednak nie punktowano. 
klasy A zeszłorocznej rundy jesiennej | Pierwsza i druga runda należały 
TSG wygrał w wysokim stosunku | do Niemca, jednak bardzo minimal- 
Sil (l) z Makabi, którą w drugiel | nje, tak, że Koziołek z trzeciej zdo- 
połowie zarżnęło tempo i przewaga fi-/ "ARE 4 J 
zyczna mistrza Łodzi. Tabela mi-| lał wyrównać. r 
strzowska wygląda w tej chwili nastę-| Wyniki techniczne były nastę- 
O BU. Jee a W a poza zremisował z 
S, abjanickie TC, 4) Wima, 5) | Binchowskim, Sobkowiak zremiso- 
kto BC) WE AE 8) Wol-| wał z Liwowskim, a Wirski z 
: » 10) Hakoah. | Gatesem, Ratajczak przegrał z K. 


POZNAŃ, 17. 3,.Tel. wł. i - pe 
a ar er nege Pkt, |Sełaleręm.Śiońsk pokonaj Sehul- 
wygrała Warta 2:1 (2:0), mimo, że | ZERO, Aniola przegrał z Niemaa- 
przez cały czas przeważała Legja, któ Nem, Majchrzycki zremisował z 
ra nie wniała wyzyskać swej przewagi Utschem, Szymura zwyciężył 
cyfrawo. Legja zmarnowała nawet dwa | Miołkosa, a Piłat — Franciszka 
rzuty karne. Schafera. 


z TRE Z RO 


Rozmalcic to można rozumieć. 


Według wiadomości z kół P. Z, B.|tum, ewentualnie odwoływać się do 
zarząd na swem ostatnieim posiedzeniu! wyższej instancji, lecz nie wolno mu 
uwzględnił odwołanie WOZB. od orze |było podpisywać wyżej cytowanego 
czenia wydziału spraw sędziowskich] listu. Za to słusznie pozbawiono go kie 
P. Z. B. w sprawie p. Marynowskiego | rownictwa wydziału spraw sędziow- 
i wydał w tej sprawie wyrok, który je| skich WOZB.. co też automatyczne 
dnak ne bardzo odbiega od rozstrzyg | pozbawia go praw sędziego. Uważalac 
nięcia W. S. S. P, Z. B. Zarząd stwier | temsamem sprawę za załatwioną. P. 
każ że p. wicze UJ RS nie-|Z. B. mie rozpatrywał zarzutów w 
właściw:e. wysyłając pismo do -zarzą-! związku z ieyo rzekomem zlośliwen 
du WOZB. od Fortu Bema, używajac| sędziowaniem. AU 
w niem nieodpowiednich określeń, Ja-| Mecz bokserski 
ko członek zarządu WOZB. mógł on 
jego zdaniem 
krzywdzących, zakładać votum separa 


| 

Polska — Niemcy 
został na ostatniem zebraniu P. Z. B. 
przyznany Warszawie. Jeżeli Niemcv 
zgodzą się rozegrać zawody w począt- 
kach września, odbędzie się on na Sta- 
dionie Wojska Polskiego, jeśli termin 
bedzie późniejszy — w Cyrku. 

Mecz międzypaństwowy z  Austrją 
zadać się P. Z. B. rozegrać w 
maju w Polsce, przyznając organizację 
meczu Łodzi. 

Międzypaństwowy mecz bokserski z 
Czechosłowacją rozegrany zostanie pod 
koniec roku w Poznaniu. 

Wileńskiemu O.Z.B. — P.Z.B. przy- 
znał pożyczkę. której wysokość uza- 
leżniona jest od stanu finasowego okrę 
gu. 
| Do zarządu P. Z. B. wpłynął wniosck 
Warty, która domaga się od 1.K.P. od- 
| szkodowania w sumie 1.500 zł. spowo- 
du niedoiścia do skutku rewanżu w nii- 
strzostwach drużynowych. P.Z.B. ode- 
słał sprawę do l.K.P. do oświadczenia 
się. 

PZB postanowił definitywnie zaanga 
Żować trenera Smitha do końca wrze- 
śnia przyszłego roku. 

Pisarski (Skoda) znany bokser fa- 
brycznego klubu został wcielony do 
36 p.p. w Warszawie. 


| 
Szermierze - marynarze 


GDYNIA, 16.3.—W dniach 8 i 9 mar- 
ca b. r. odbyły się w Gdyni zawody 
szermiercze o mistrzostwo marynarki 
wojennej przy udziale zawodników z 
Flaty, Flotylli Rzecznej, Szkoły Podch. 
Mar. Woj. Kierownictwa Marynarki 
Wojennej, Morskiego Dyonu Lotnicze- 
go i Bataljonu Morskiego w ogólnej i- 
lości 21 zawodników. 


mistrzostwa Europy był koniecz- 
ny. Naszem zdaniem, należy bez- 
względnie pomyśleć o trenerze i 
wtenczas dopiero można będzie 
mówić o wyjeździe do Kcwenhagi. 
Okręg poznański ma wielką na- 
dzieję w osobie Elsnera, który za- 
powiada się naprawdę pierwszo- 
rzędnie. Nienotowanym dotąd w 
kronikach sportowych Polski iu- 
bileuszem może się poszczycić P. 
Z. A. Oto ślązak Gałuszka zdobył 


ny tytuł mistrza Polski. 
Zainteresowanie zawodami było 
bardzo wielkie. Z ciężkiej i zmud- 
nej organizacji zawodów ślązacy 
wywiązali się nadspodziewanie do- 
brze, zważywszy, że w ciągu 2 dni 
przeprowadzono zgórą 120 walk, 
Wyniki były następujące: Waza 
kogucia: 1) Rokita (Warszawa). 
2) Stefan (Śląsk), 3) Mianowski 
(Warszawa); startowało 6 zawod- 


W piórkowej startowało ośmiu 
zawodników: 1) Dworok (Śląsk), 
2) Świętosławski (Łódź), 3) Kon- 
wa (Warszawa). 

Waga lekka: 1) Neuff (Warsza- 


y 1 $ Grupa oficerska: a) szpada — $ 
ga 4 i (Warszawa), 3) por. mar. Tvmiński — z KERM. 
sz ask). Marynarki Wojennej, *b) szabla — I m. 


Półśrednia: 1) Zembrzuski (War- 
szawa). 2) Szajewski (Warszawa), 
3) Kuligowski (Śląsk). Grupa podoficerska: a) szpada -- 

Waga Średnia: 1) _ Gałuszka.| !.m. plut. techtm. Konopka — z Floty, 

„| b) > I m. plut. fechtn. Konopka 

— z Floty. 


por. lek. dr 


Kozłowski — z Flotylli 
Rzecznej. 


Waga półciężka: 1) Krychmalski 


| (Stask), 2) Hebda (Warszawa), 3) Een bokserskie 1 atletyczne o mi 


rzostwo Marynarki Wojennej odbę- 
dą się w dniach 6 i 7 kwietnia b, r. w 


t R $ 
Waga ciężka: Gdyni. Zawody te zapowiadala sie wy 


1) Gwózdź ($). 


Nr.. 23 


Hokej polski na 


s 
PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 20 marca 1935 rokn. j 3 


Migawki z 3 dni bojów najlepszej czwórki drużyn o tytuł mistrza Polski 


Przy rekapitulacji wrażeń z turnieju kaniu z AZS-em przeszło wszystko, na, napastników. Forma z niedzieli i pə- 
hokejowego o mistrzostwo Polski we co Polskę w tej chwili stać. Trzej| ziom w następnych dniach, to była róż 
Lwowie. należy przedewszystkieni sil- znakomici soliści łączyli się sprawniej nica całej klasy: 
nie podcieniować tło, na jakiem rozgry, w nierozerwalną zdawałoby się całość,] MNaogół dobrze się stało, że przefor- 
wały się wydarzenia. Tylko w ten spo by za chwilę znów  zabłysnać skala 
sób da się uzyskać wyrazistość obra | wielkiego indywidualnego talentu. 
zu. Niestety, ani Trytko, ani też Ziętkie-| naszym sporcie hokejowym nie jest 

Odbył się on więc w anormalnych wicz nie są w stanie zapewnić atako | zła. Obok wybitnych talentów, w małej 
warunkach. Zaledwie dwa, najwyżej wi spokoju i równowagi, jaką daje zresztą ilości, posiadamy poważny 
trzy mecze rozegrano na lodzie, jako, świadomość dobrej obsady na tvłachitrzon zawodników o przeciętnie do- 
tako nadającym się do użytku. Największą jednak bolączką drużyny; brych umiejętnościach, którym potrze- 

Większość spotkań odbyła się na jest chimeryczność reprezentacyjnych ba tylko odpowiedniego systematyczne 
ograniczonym terenie, na którym nie! 
można było rozwinąć regularnej gry z) 
zachowaniem normalnych zasad tak=| 
tycznych. Zła nawierzchnia data 


ui also: ROZMOWA Z prezesem P.K.O1. pułk. dypl. Glabiszem 


łom technicznie zaawansowanym, trud! 
no bowiem było im wykorzystać wła-| 
$ciwe swe walory, gdy krążek raz po! 


sowano turniej jeszcze w roku bieżą-j 
cym. Przekonaliśmy się, że sytuacja w; 


go wyszkolenia i dobrych wzorów, by; „kulturalnie“. Zarzuciwszy niezawsze popłatne plek- 
posunęli się naprzód. | Hokej lodowy jest we Lwowie popu- no stylu, nastawili sie całkowicie na 

Z młodych talentów rokują przysz-| larny, niestety mniej popularna jest|..skuteczność”. Trzeba przyznać, że me 
tość Sokołowski II z Lechii oraz Thier- znajomość reguł i przepisów. Widownia todę swą doprowadzili do perfekcii. 
ling z AZS-u. o ile nie wliczymy do tei lwowska reaguje z naiwyższem obu- Oni też obok Czarnych rozumieli ka- 
kategorji również Stupnickiego, czy Ja- rzeniem na każdą próbę gry ciałem na- nieczność szybkiego ściągania napadu 
sińskiego z Czarnych. |turalnie w dozwolonych granicach. Na do tyłu. | 

Publiczność iwowska wzięła sobie wi tem tle powstają też najczęściej nie- Do walk finałowych przystąpił on pn 
docznie do serca admonicje. jakich nie porozumienia między sędzią a widzami. dwóch ciężkich bojach z Legią, z któ- 
szczędzono jej w całej polskiej prasie. | Zeszłoroczny mistrz, AZS z Pozna | rych wyszedł obronna reką i... z guza- 
Tym razem zachowywała się widow- nia zgóry był silnie shandicapowany.| mi na głowie. Symbolem ciężkich tych 
nia dobrze. Krzyczano w miarę i to Akademicy zmienili ostatnio taktykę.| przejść był piękny bandaż, utrzymany 
w barwach klubowych, zdobiący glowę 
Thierlinga do końca turnieju. 

Kwestia sędziowska rozwiązana Z0- 
stała b. korzystnie. Rekord osiagnął 
Wacław Kuchar, który sędziował wszy 
stkie zawody. Pomagali mu w tem p. 
Rantsch.a przedewszystkieim p. Zarzyc 
ki, który starał się być jaknajmniej wi- 


raz utykał na nieprzewidzianej prze | 


szkodzie. 

Kto wie. czy Czarni na normalnym 
torze nie musieliby ustąpić placu Cra- 
covii czy AZS-owi? Nikt jednak arjen 
tujący się w stosunkach nie ośtnieli się 
napewno twierdzić. że na dobrym lo 
dzie właśnie Czarni nie osiągnęliby le 
pszych wyników! 

Czarni są typowym zespołem bez 
wybitnych indywidualności, jednak też 
i bez większych luk. Z dwóch prawie 
równorzędnych napadów, bardziej bo 
jowe i twarde bvło trio: Czyżewski. 


Jałowy ll, Kuliczkowski, przyczem Ja | jadę, rzecz jasna, trudno dzisiaj je- | którzy 


Jakkolwiek od letniej olimpiady 
¿w Berlinie dzieli nas jeszcze prze- 
|I szło rok czasu, temniemniej spra- 
| wa przygotowań do tej Xl-ej sko- 
lei rewji najlepszych sportowców 
ęafej kuli ziemskiej jest już całko- 
wicie aktualna. 

Rozmawiamy na ten temat z pre 
zesem P. K. Ol. pułk. dypl. K. Gla- 
| biszem. í 
| — Kto pojedzie na XI-tą Olimp- 


wiali odpowiednich gwarancyj kla- 
sowej gry, będziemy musieli zre- 
zygnować z ich usług. 

— Notabene muszę tu podkreś- 
lé, że wogóle sprawa piłkarskiego 
turnieju olimpijskiego natrafiła na 
nową trudność. Jak mnie bowiem 
informował p. min. Matuszewski 
na kongresie w Oslo Amerykanie 
wysunęli postulat, aby niedopuś- 
cić do Igrzysk wszystkich piłkarzy 
kiedykolwiek pobierali 


łowy Il okazał się też najbardziej sku szcze mówić — zagaja pułk. Gla- | zwrot za t. zw. utracone zarobki. 


tecznym strzelcem, 

Wielka zaletą napastników Czarnych 
jest to, że atak straciwszy krążek wra 
ca momentalnie do tyłu, szukając sku 
tecznie będącego w ołenzywie przeciw 
nika. 

Obrona Czarnych hołduje nadal sta 
remu systemowi wyjazdów do przodu, 
które nawiasem powiedziawszy są 
zwykle bardzo groźne. Bramkarz Sten. 


zel był po Stogowskiin bodajże naipe ' 


wniejszym w swoim fachu. 


Wadą Czarnych jest pewna nerwo-| 


wość. Wywołuje ona u niektórych za- 
wodników krzykłiwość i stałą skłon 


ność do głośnych protestów, co wpro», 


wadza do gry niezdrowy nastrój i w 
znacznym stopniu psuje dodatnie wra 
żenie. 

Przed turniejem pisaliśmy, że Lechia 
nie dociągnie może do poziomu resz- 
ty konkurentów, popsuć może jednak 
nieiednemu szyki. I tak się też stalo 
Lechia usunęła Czarnym z drogi Cra- 
covię i AZS i była chwila, w której 
zdawało się, że Śmiałym chwytem się: 
gnie po najwyższą godność. Tu jednak 
spotkała się ze zdecydowaną odprawą. 
Wicemistrzostwo Lechii należy do przy 
padków, które już częściowo trzeba za 
pisać na konto anormalnych warun- 
ków. Pozatem wpłynął na to fakt, że 
Lechja przestała być drużyną... Soko- 
łowskiego I. Gracz ten wywiera bez 
przecznie przemożny wpływ na cało 
kształt gry, jednak kołedzy jego nabra 


iiojużosamodzielności i akcje oienzvw : 


ne rozwijają się także bez jego współ 
udziału. 

Debiut Cracovii był fascynujący. To 
co pokazała pierwsza trójka w sbot- 


| bisz. Temniemniej uważałem. 
[że poprostu dla wewnętrznej Or- 
jentacji należało już teraz ustalić 
pewne, najbardziej zresztą ogólne 
wytyczne, przedewszystkiem 
f związku ze wzmożoną 
|nością pracy w obozach 
| limpijskich. 

| — Zastrzegam się jednak zgóry. 
|że jakkolwiek ustaliliśmy nawet 
szematyv ilościowe reprezentantów 
i poszczególnych gałęzi sportów — 
| zarówno cyfry te, jak nawet i wy- 
inienione dyscypliny mogą ulec 
zasadniczym zmianom. 

— Na Olimpiadzie bowiem — 
podnosi nieco głos pan pułkownik 
|= będzie mógł reprezentować 
ibarwy państwowe tylko zawodnik 
| posiadający obok pełni kwalifika- 
cyj sportowych również walory 
duchowe i psychiczn: w najlep- 


przedo- 


1 szem wydaniu. 


, — Słowem — wtrącamy — 4- 
| depci sportów — niewymienionych 
[nie mają bynajmniej zamknietej 
| drogi na stadjon w Garmisch, Par- 
| tenkirchen i w Grunewaldzie. 

— Naturalnie. Jeśli tylko jakiś 
kolarz, łyżwiarz, pływak, czy cięż- 
| koatleta będzie gwarantował dwa 
wymienione wyżej walory, może 
¡być pewny Że nie ominie go zasz- 


| czyt uczestniczenia w Igrzyskach. 


— | przeciwnie. Jeśli, powiedz- 
my, piłkarze nie będą przedsta- 


W paru wierszach z całego świata 


WIEDEŃ, 17.3. — Tel. wł. —W me- 
czach piłkarskich Vienna pokonała 
WAC 2:0, a Libertas Floridsdorf 


4:2, 

PARYŻ. 17.3. — Tel. wł. — W wy- 
ścigu za motorami triumfował Paillard 
przed Lacquehayem i Metzem. 

BRUKSELLA, 17.3. — Tel. wł. — W 
wyścigu za prowadzeniem tandemów 
Ronsse przębył w ciągu godziny 53.118 


ni. 4) Martano, 5) o 2 minuty Bovet. 
BERLIN, 17.3. — Tel. wł. — Fanta- 
styczne wyniki osiągnięto na zawodach 
pływackich w Duesseldoriie. Fischer 
pobił rekord Europy na 100 mtr. st. 
dow. osiągając czas 58.2 (dawny re- 
kord Baranyego 58.6); 200 mtr. «st. 
dow. 1) Heibel 2:16.6, 2) Nuetzke 
2:17.6, 3) H. Schwartz 2:18.3, 4) Fi- 
scher 2:18.9 (tych czterech Niemców 


kim.. 2) Kaers o 10 okrążeń. Mecz! miało więc łącznie 9:11,4, o 10 sek. le- 
Onmium wygrał Scherens — Haeimer-| piej, niż rekord Europy na 4 x 200 
lynck przed Richterem — Schoene | M) 


Pijnenburgiem — van der Linden i Mi- 
chard — Lemoine. 


PARYŻ, 17.3. — Tel. wł. — W me-i 
| szut 6:05.3. 
cais Volants pokonali Wembley zd Rufus i Schwartz 1:10.9; 


czu hokejowym o puhar Europy Fran- 


9:5 (2:1, 1:2, 6:2). 


Panie: 100 m. st. dow. Ahrendt 1:10; 
100 nawznak Heiling 1:22.6; 200 st. 
klas. Gienenger 3:01.9; 400 dow. Halb- 
Panowie: 100 nawznak 
100 
Sietas 1:13.8; 200 yardów Sietas 2:25,8 


RZYM. 17.3. — Tel. wł, — Klasycz-| (o 0.2 gorzej od rekordu światowego); 


ny wyścig kolarski Medjolan — San 
Remo na dystansie 281 klm. zgroma- 


400 dow. Deiters 5:00.4. 
BERLIN, 17.3. — Tel. wł. — W me- 


dził na starcie 237 kołarzy. on a piłkarskich IFC Norymberga po 


Olmo w 7:48:59, 2) Guerra, 3) Cipria- | 


Łódź chce 


wygrać z Wrocławiem 


ŁÓDŹ, 17. 3. Tel. wł. Piłkarze przy- | 


gotowują się do międzyiniastowego me 
czu z Wrocławiem i w tym celu uru- 
chomiony zostaje w nadchodzącą środe 
obóz kondycyjny pod kierunkiem tre- 


tonała Herthę 2:1, a SV Fürth — Dre- 
sdner SC 4:1. Szereg okręgów wyło- 
niło nowych mistrzów. Mistrzem Po- 
morza został Stettiner SC, Północy — 
Eimsbuettel, Badenii—VfR Mannheim. 

PARYŻ 17.3. — Tel. wł. — Beograd- 
ski SK pokonał Olympique (Marsylja) 
w stosunku 3:2. 

NEW YORK, 16.3. — Tel. wł. — Wo 
bec 16.000 widzów popisywała się w 
ramach „Karnawału na lodzie" mi- 
strzowska para Europy Herber —Bai- 
er wzbudzając ogólny entuzjazm. Mniei 


nera Lajosa Czeislera. Do obozu wyzna | szem powodzeniem cieszyła się Szwed 
czył kapitan związkowy p. Cyll nastę-| ka. Vivian Hulten. 


pujących zawodników: bramkarzy Pi- 
sarskiego (WKS), i Lassa (ŁTSG), 0- 
brońców Mikołajczyka (ŁTSG), Fran- 
kusa (UT), Karasiaka i Fliegea (ŁKS), 
pomocników Kowalskiego, Chojnackie- 


Spotkania dwu olbrzymów, Carnery 
(122 kg.) i Impellettier'a (117 kg) w 
Nowym Jórku zakończyło się zwycięst 
wem Carnery przez techniczny k, o. w 
9-ei rundzie. Mimo przewagi, Carnera 


go i Pilca (UT), Lenarta (Wima), Przy-; wypądł blado. Ciosy jego były wolne 


zońskiego (WKS), braci Pegza (ŁKS), | 
napastników Pałczewskiego, Królewiec- | 
kiego (ŁTSG). Świętosławskiego. O- 
mentzetera (UT), Korporowicza (TUR). 
Millera, Sowiaka, Króla (ŁKS), Leć- 


i bez precyzji. Schmeling może się nie 
obawiać olbrzyma włoskiego. 
Mistrzem w Rumunji w hokeju na lo- 
dzie został Telefon klub (Bukareszt), 
który pobił Dragos Voda z Czerniowiec 


mińskiego (Wima), Owczarka, Ślązaka | 3:0 


(SKS) i Stolarskiego (WKS). 

Do mistrzostw bokserskich Łodzi, któ 
re rozpoczynają się w nadchodzący 
czwartek, zgłoszonych jest około pól 
setki zawodników. W wadze muszei 
zabraknie Gotfrieda (Hakoah), faktycz- 
nego mistrza zeszłorocznego, który za- 
stał zdyskwalifikowany na przeciąg je- 
dnego miesiąca za niestawienie się do 
eliminacji przed projektowanym me- 
czem Warszawa — Łódź. W wadze 
ciężkie! wątpliwy jest udział Krenca. 
Lista mistrzów Łodzi za rok 1934 wy- 
glądała następująco: w. musza — va- 
cat, w. kog. Spodenkiewicz, w. piórko- 
wa Wożźniakiewicz. w. lekka: Taborek, 
w. półśrednia: Banasiak. w. średnia: 
Stabil II. w. półciężka: Kłodas, w. cięż- 
ka: Krenc 


a 


Skład reprezentacji bokserskiej Zw. 
Makabi w Polsce na II Makabiadę, zo- 
stał wybitne osłabiony wobec wciele 
nia Pilnika do 5 p.p. w Wilnie. a Strau 
sa do 5 p.p. strzelców podhalańskich w 
Przemyślu. Wszelkie interwencje o 
przesunięcie terminu tych dwóch bok- 
serów u władz wojskowych nie odnio 
sły skutku. 

Kpt. Związku boks. Makabi p. Z. Km 
ferstein, ustalił wobec tego następują- 
cy skład drużyny: w: musza — Bi- 
renbaum, w. kogucia — Rosenblum, 
w. piórkowa — Borensztein, w. lekka 
— Binder. w. półśrednia — Szajn, w. 
średnia -— Śztal U, w. półciężka — 
i Neuding. 


klas. 


or- | olimpijskich, kończymy 


w | związek 
intensyw- , własnych potrzeb. 


— Powracając do przygotowań 
właśnie 
opracowanie ramowego regularni- 
nv technicznego, który każdy 
przystosuje potem do 


— Pozatem, obok roty Ślubowa- 
nia, którą będą musieli złożyć 
wszyscy kandydaci na olimpijczy- 
ków,  uchwaliliśmy że zawodnik 
usunięty z obozu za jakieś przewi- 


ZOZ Z OC TO WOOD OE e RZZOZY ZCZKA DN CN i 


startu na Olimpjadzie, choćby po- 
biiał niewiem jakie rekordy świa- 
towe. 

— Z drugiej strony obok opieki 
na obozach i nawet poza niemi, 
P. K. Ol. stara się aby każdy z 
kandydatów miał prawo wolnego 
wstępu na wszystkie - zawody w 
całej Polsce w danej gałęzi spor- 
tu. 

— A jak wyglądać będzie kwest- 
ja selekcji materjału ludzkiego? 

— Sprawę tę przerzucamy Za- 
Sadniczo na Związki z tem że eli- 


o zasadach organizowania treningowych obozów przedolimpijskich 


ny automatycznie straci możność róż Zbąszyń — Berlin, 


to prze- 
cież drobnostka wobec sum jakie 
trzeba było płacić za przebycie 
iJl-tu tysięcy klm. dzielących War- 
szawę od Los Angeles. 

— Jeśli dodać do tego, że koszt 
dziennego pobytu we wsi olimpij- 
skiej kalkulować się będzie 6 ma- 
rek od głowy, a wobec łatwości 
przejazdu zawodnicy nie będą 
„Usztywnieni* — uważam że kosz- 
„ty samej ekspedycji już nawet 
łącznie z ekwipunkiem będą rekor- 
dowo niskie w stosunku do na- 
szych poprzednich wypraw olim- 


minacje przeprowadzać będą one ; pijskich. 


w ścisłem porozumieniu z P. K. Ol. 
— A fundusze? 
— Olimpjada 


równaniu z Paryżem, Amsterda- 


berlińska w po- | projektowane obozy. 


— Natomiast 
finansową 


poważną troskę 
stanowić będą dla nas 
Już dotych- 
na nie z kasy 


czas wydaliśmy 


niem. a tembardziej z Los Ange- | P. K. Ol. 13.000 złotych, a to prze- 


les będzie bardzo tania. 


iazd kosztować będzie w Polsce lmamy prawo liczyć że 


Prze- |cież dopiero początek. Ale chyba 


P.U.W.F. 


albo nic, albo b. małe sumy, pod- i po swych ostatnich deklaracjach w 


P. Z. T. K. utrzymał w nocy zawie- 
szenie najstarszego tow. stołecznego 
W. T. C. za zaległości finansowe. Dy- 
skutowano nad tem kilka godzin na ^- 


statniim zebraniu zarządu i ustalono. że. bie zgarnięcie pieniędzy 


(550 zł.). P. Z. T. K. twierdzi, że jego 


t tej dziedzinie przyjdzie do nas z 
realną pomocą. chociażby taką jak 
ina angażowaniu trenera Smitha 


doczną figurą na lodowisku. Mimo to 
uważnie wychwytywał wszystkie wy- 
kroczenia nie idąc na żadne kompromi- 
sy. 

Stogowski by? wciąż jeszcze bez 
konkurencji. Maniera jego wywolywa- 
ła wprawdzie u publiczności lwowskiej 
podrażnienia nerwów głosowych. ied- 
nak musiano też obiektywnie przyznać. 
że przewyższał on kolegów po fachu 
o całą klase. 

Brak kontaktu z zagranicą iest przy= 
czyną niedostatecznej znajomości prze- 
pisów przez naszych graczy. Popełnia- 
ią oni szereg błędów, które na torach 
zagranicznych pociągają za sobą pe- 
wne konsekwencje. Nieprawidłowości 
zdarzają się szczególnie u obrońców, 
którzy odpychają przeciwników kija- 
mi i podbijaią kije w chwili, gdy nie 
sq one przy krążku. 

Gracze Cracovii doppingowali w śro- 
dę wieczorem silnie Lechję nietomni 
cięgów. jakie sprawiła im rano. Szcze- 
gólnie Wołkowski udzielał z trybunv 
rad taktycznych, które jednak nie znaj 
dowały należytego posłuchu. 

Cracovia ma do Lechii szczególniei- 
szego pecha. W roku ub. zamknęła ici 
drużyna ta drozę do finalu i w bież. 
sezonie odepchnęła ją w ostatniej chwi 
liod bardzo bliskiego już celu. 


È a fi SĄ Ext f dla bokserów Najlepszym solista okazał się Wol- 
ciężka sytuacja finansowa nie pozwala S . ane n J - 
na żadne ulgi i.. słabość wobec klu-| — ACE. key AA Ee tła, 

; 72 n iej zastrzec so:; — Słowem, mi iesma A ZOCZOŻU silownie ca : 
WADE CZE BENZ | E Wyo W Również Kowalski i Zieliński dawali 


z pierwszej 


napaści części prasy prowincjonal- 


nie chodzi tu o składki członkowske imprezy. niż uniemożliwiać (przez za- nej montowanie potężnej machiny 
j ekspedycji olimpijskiej jest już w 


do związku, lecz o procenty od imprez 


, wieszenie) jej organizacię?... 
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Tarłowski - Lesucur 6:1, 6:5 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


San Remo, 13 marca. 

Tarłowski dzielnie spisuje się w 
San Remo. Tak jakby zrozumiał, 
że po nieszczęśliwym wypadku 
Hebdy i wyeliminowaniu Wittman 
na, cały ciężar reprezentowania te 
nisa polskiego spoczął na Jego 
barkach. Po bardzo zaciętych wal 
kach z Culleyem i Mangollem do 
szedł do ćwierćfinału dzięki wiel- 
kiej ambicji i bojowości. 

W ówiartce spotkał się z Lesue- 
urem. którego już raz pobił w Be- 
aulieu, Spodziewaliśmy się, że 
Francuz dołoży wszelkich starań, 
aby się tym razem zrewanżować. 
Z drugiej strony Tarłowski chciał 
ostatecznie zadokumentować swą 
wyższość. 

Obaj gracze rozpoczęli mecz bar 
dzo poważnie. walcząc od począt- 
ku o każdą piłkę. Tarłowski jest 
niezwykle skupiony. Rozpoczyna 
spotkanie od ataków ma backhand 
przeciwnika. Polak jest doskonale 
usposobiony i strzela długiemi pił 
kami po rogach. 

Lesueur próbuje podchodzić do 
siatki, ale Tarłowski mija go pra- 
wie za każdym razem. Swoje punk 
ty wygrywa Francuz przeważnie 
z forhandu, 

Polak ma prawie przez cały 
czas inicjatywę w swych rękach, 
a przy stanie 5:2 — już dwa set- 
bole. Wkońcu wygrywa 6:3, 


W drugim secie Lesueur zdoby- 
wa pietwszego gema, ale to wszy 
stko co może zrobić. Tarłowski 
gra coraz lepiej i pewniej. Polak 
wygrywa wszystkie pojedynki 


dzięki większej regularności, 
Przy stanie 3:1, Lesueur jest zu 
pełnie wybity z uderzenia i roz- 
kiejony. Piłki jego padają na out, 
tak że Tariowski bez żadnego tru 
du wygrywa tego seta 6:1 i kwa- 
lifikuje się do półfinału. Tarłowski 
giał ten mecz dużo lepiel niż za 
pierwszym razem w Beaulieu. 
— Teraz staram się myśleć na 
korcie i wyszukiwać słabe punkty 
przeciwnika. dawniej grałem tylko 
na site — oto jego słowa. 
Wittmann jak wiadomo gra w 
deblu wraz z Rado: pobili oni pod 
aoi parę Handburi, Balbi 6:2, 
.2 


Sensacja turnieiu była porażka 
w ćwierćfinale Palmieriego, Wy- 
grał z aim Caska 6:1. 2:6, 6:0. 
Włoch przechodzi widoczny okres 
spadku formy. to też grał bardzo 
słabo, Wiele tek wychodziło mu 
mininralnie na aut. Nie pomniejsza 
to bynajmniej sukcesu Caski, któ- 
ry byt doskonały, Czech rozporzą 
dza w tej chwili wspaniałym ser- 
wisem i forhandem, na który Pal- 


pełnym biegu i toczy się zdaje się 
|w nienajgorszym kierunku. 

— Jak potoczy sie nasza praca 
dalej, uzależniam to w dużej mie- 
rze od owej, już nieco legendarnej. 
konferencji sportu cywilnego z dy- 
rektorem P.U.W.F. pułk. dypl. Ki- 
lińskim. 

— A czy jest już nowy termin? 

— 0 tak, mamy się ostatecznie 
zebrać w najbliższą środę, dn. 20 
marca. 

Aż nas zatyka z ciekawości ją- 
kiemi zgłoskami w historji sporiu 
polskiego zapisze się ta data. 

Dałby Bóg. żeby złotemi. 

Jotge 


doskonałe próbki swych  indywiduai- 
nych zdolności. N. S. 
| eaa m a nm 


Kto często 
cierpi na 

nerwobóle 
niechaj pamięta, 
że pomaga na nie 
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małe tabletka, e skuteczna 
Do nabycia we wszystkich apiekachw 


Lekkoatleci w hali Poznania i Krakowa 


POZNAŃ, 17. 3. Tel. wl. W niedzielę 
popołudniu odbyły się w hali poznań- 
skiego ośrodka WF i PW zawody lek- 
koatletyczne o zimowe mistrzostwo o- 
kręgu. Udział wzięli zawodnicy 7 klu- 
bów, przyczem na starcie zabrakło Bi- 
niakowskiego, Heljasza, Adamczaka i 
Balcera. Wyróżnić należy wynik Jasie- 
wicza (Warta) na 50 m., 5.9. Na 800 m. 
Jakubowski (Sokół) pobił rekord pol- 
ski w hali, osiągając czas 2:12,9. Na 80 
jm. Tęsiorowski (AZS) wyrównał rów- 
nież rekord polski. _ 

W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
sce zajął AZS 52 pkt., przed Wartą 47 
pkt. i Sokołem 14 pkt. 


Prócz konkurencyj rozegranych na 
hali odbył się bieg naprzełaj na dy- 
stansie około 3 km.. startowało 8 za- 
wodników, wszyscy bieg ukończyli. 
Zwyciężył w bardzo dobrej formie 
Fiałka przed Jurczykiem, 3) Rzucidło 
wszyscy z Cracovii. 

Przed zawodami przemówił do star 
tujących kierownik okręgowego urzę- 
du P. W. i W. F. płk. Wójcicki, który 
"po ukończeniu konkurencji wręczył 
zwycięzcom piekne dyplomy. 

Wielkie plany ma WOZLA w związ 
ku z międzynarodowemi mistrzostwa- 
mi Warszawy 15 i 16 czerwca. Wy- 
¿Slano zaproszena do zawodników na- 


mieri nie mógł znaleść odpowie- | Ea : ; 
|dzi, Backhand Caski jest dużo słab |, KRAKÓW. 17. 3. — Tel. wł. — Z o- e N RANNI 
szy, to też wszystkie wysiłki jkazii Imienin Marszałka Piłsudskiego Metzker. Scheele (Niemcy), Kovacs, 


Wiłocira koncentrowały się na nie 
dopuszczaniu przetiwnika do for- 
handu. Przy woleiach Czech też 
często zawodził. 


Pozatem Rado łatwo uporał się | rzyszonych. Wyróżnili się 


zawody lekkoatletyczne w hali. Star- 


R się w niedzielę (zamiast 19-go) 


towało 13 zawodniczek i 29 zawodni- 


Szabo (Węgry) i Lindgeen (Szwecja). 
Niestety, przykłady lat ubiegłych mó- 


|ków z Cracovii, KPW. Tarnów, AZS, | arnam, że zbyt „anierykańskie” pro- 


Makabi, Wawelu oraz kilku niestowa- 
lekkoatleci 


jekty kończą się zwykle fiaskiem. 


ze zwycięzca Hinesa Pietrafracią | Cracovii l nk Tarnów. Szczególnie | . 
6:0. 6:2, a Grabowitz miał sporo ostatni robią kolosalne postępy i ma- M Z T b 
poro. |ią obecnie po Cracovii najsilniejszą sek ado Ło za rania 


roboty z Landanem 6:2, 4:6, 7:5. 
i K. Gryżewski. 


Póliinały boksu na Śląsku 


Półlinałowe walki pięściarskie o in- 
dywidualne mistrzostwo Śląskiego O. 
Z. B. odbyły się w Świętochłowicach. 
Na 16 zapowiedzianych walk, doszło do 
skutku 15. Jarzomrzek -wszedł do finału 
bez walki, jego przeciwnik Eisenberg 
(Stadjon) miał bowiem nadwagę. W 
wadze papierowej Janas (Slavia, Ru- 
da), zmusił Letowskiego (06) do pod- 
dania się, Szewdzień (IKB) zaś zwycię- 
Żył bardzo nieznacznie Czyża (Strzelce 
Nowy-Bytom). W muszej mistrz Ślą- 
ska, Górecki (St.) pokonał nieznacznie 
choć zasłużenie Pawlicę (Policyjny Ka 
towice). W koguciej Moczko (b. mistrz 
Polski) zatriumfował nad Proskiem 
(Ruch). W piórkowej wicemistrz Pol- 
ski Rudzki (Naprzód Lipiny) pokonał 
po zażartej walce Nawę; Krawczyk 
(Strzelec N.-B.) wypunktował Marka 
(IKB). W wadze lekkiej, rybniczanin 
Sobik (Sokół) wypunktował w pięknym 
stylu Ponantę (Ruch), a Białas (Slavia) 
zwyciężył wysoko na punkty Knycza 
IKB.) W półśredniej były dwa nokau- 
ty: Bieniek zatriumtfował nad Estma- 
nem (06), Świrk nad Mitulą (St.) W w. 
średniej b. mistrz Polski Czerwień (06) 
uległ nieznacznie Gburskienu (PKS). 
Nieco ożywienia wniosły na salę walki 
w w. półciężkiej. Ambitny Kurka (27 


Orzegów), wypunktował Wystracha!! 
(PKS), a Kolonko (Sokół) wygrał z 
Langerem (IKB). W ciężkiej Ucherek 


wyeliminował Wockę, a Wrazidło wy-| Ski 
kończył Messka (Strzelec). Wszystkie! (Cr.) 1.63, 2) Witkowski (KPW.) 1.63: 


cię w okręzu. 

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco: panie: 25 mtr. 1) Ku- 
kułówna (KPW.) 4.2. 2) Mazurówna 
(Cr.). skok wdal: 1) Babraiowa (Lex- 
ja) 4.16, 2) Sławkówna (Cr.), skok 
wwyż: Mazurówna (Cr.) 1.29, 2) Ba- 
brajówna (Legja), pchnięcie kulą: Stę- 
pińska (Sokół) 8.62, 2) Babrajowa. Pa 
nowie: 25 mtr.: 1) Chmura (Sokół) 
3.4, 2) Niezgodzki (KPW.), skok wdal: 
Niezgodzki (KPW.) 6.18 ,2) Garnuszew 
(Cr.). skok wwyż: Garnuszewski 


walki stały na niezłym poziomie. Re-| pchnięcie kulą: 1) Słowik 12.52, wy- 


welacją wieczoru byli pięściarze Ryb- 
nika. W ringu „urzędował“ p. Wiener 
— wzorowo. Pod adresem OZB należy 
wyrazić życzenie. by w przyszłości po- 
wierzono tylko takim klubom przepro» 
wadzenie większych imprez, które da- 
dzą gwarancję, że wywiążą się z za- 
dania. O IKB tego powiedzieć bowiem 
nie możnz! 

Mecz bokserski Geyer - Zjednoczo* 
ne dał wynik remisowy 6:6. U Zjedno 
czonych zawiedli dwaj czołowi zawod 
nicy Cyranek i Michalak, zato u Geve 
ra błysnęli dobrą formą Ostrowski i 
Mirowski. W wadze muszej Augusto- 
wicz pokonał kolegę klubowego Kuli- 
babkę. W wadze piórkowej Michalak 
(Zi) zwycięża na pkt. Morawskiego. a 
Troszczyński 
W wadze lekkiej Zwierzchowski 


W wadze półśredniej 


| 


nik lepszy od rekordu okręgowego. 


„dc 


graczom filmować 


+ Walne zgromadzenie Międzynarodo 
wego Związku Tenisowego, odbyta 
przy drzwiach zamkniętych, zakończy: 
ło się klęską... Perrvego. Podstawionv 
przez związek angielski związek czeski 
nie przeforsował swojego wniosku a 
prawo fihnowan'a dla amatorów teniso 
wych. Wniosek upadł 42 głosami prze- 
ciw 41. Odrzucono również austrjacki 
wniosek o zmianę błędu nóg. Mistrza 
stwom międzynarodowym ltalji przy- 
znano prawa mistrzostw Niemiec, An- 
|gbii, Francji i t. d. Reprezentowanych 


| było 39 państw przez 50 delegatów. W 


jimieniu Polski występował reprezen- 


W związku z międzynarodowem spot !31t ambasady. 


kaniem Polski Górny Śląsk — Deutsch 


O. S., kapitan Śląskiego OZPN, w poro- 
zumieniu z poszczególnymi klubami 
wyznaczył nast. zawodników do repre- 
zentacji: Wodarz, Wilimowski, Pete- 
rek, Giemza, Urban, Dziwisz, Badura. 
Tatuś (wszyscy Ruch), Waluś (Śląsk) 
oraz Michalski, Stefan i Piec I (Na- 
przód). Mecz odbędzie się na Hitler- 
Kampfbahn w Zabrzu, 
* Berlin zaakceptował 
piłkarskiego z Krakowem na dzień 
9 czerwca. 


W łonie Polskiego Komitetu Imprez 
Sportowych w Berlinie zaszły poważ- 
ne zmiany personalne. Przewodnictv o 
w Komitecie objął konsul generalny dr. 
Staniewicz. Obowiazki zastępcy prze- 
wodniczącego spełniać bedzie konsuf 
dr. Kruczkiewicz. Sekretariat gener:l- 
ny Komitetu pozostaje w dotychczaso- 
wych rekach. 

Rekordzista szybkości samochodowsci 
sir Campbell obchodził w poniedzialek 


termin meczu i 50-lecie urodzin, a jednocześnie 25-lecia 


| kariery kierowcy. Campbel. którego 
jnie zmogły rekordowe jazdy na plaży, 


Arsenal projektuje tournee po zda w Daytona Beach, spędził urodziny w 


(G) — Szczecińskiego. | sowieckiej w maju — tak donosi przy- 
y y (Zj) | najmniej prasa zagraniczna. PZPN po- 
bile Lisieckiego, a Cyran — Kubiaka.| stanowił zbadać prawdziwość tej no- 
Mirowski (G) | tatki i w razie jej potwierdzenia za- 


Pałczewskiego, a Ostrowski Bystrego.! proponować Anglikom rozegranie tre- 


Bardzo dobrym sędzia rinfowym byt| ningowego spotkania 


p. Kwast, punktowali pe. Fuchs, 


łacz i Skrzekotowski. 


z teamem pol- 


Ko-| skim. Byłaby to bezwzględnie pierw- 


szorzędna sensacja. 


łóżku. zaziębił się bowiem przy... grze 
w golfa. 

Decydujące spotkanie o puhar z Kg- 
nadyjczykami angielskimi wygrał W'n 
nipeg Monarchs w stosunku 6:2. 

Skoki nocne w Garmisch wygral Bir 
sE Puud — 54 m. przed Baderew 

ni. 


A, 


D 
"Ra 


w Sue Wudi R" 


z .. . 3 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 20 marca 1935 roku. Nr. 23 


Jednak Skoda lepsza od Makabi 


Mimo braku wagi ciężkiej klub robotniczy wygrywa pewnie 10:6 


Pięściarstwo staje się w Polsce spor tecznych. Skodzis 
tem „dak najbardziej kaso- | kami, po których aaa z Eo | 
wym.. Grono miłośn ków kunsztownej wodnicy wpadali w clinch, przyczem 
sztuki pugilatorskiei, lat temu kilka nie polował wyłączni kę, I 
bardzo jeszcze szczupłe, dziś wypeł- i r MATRE EMY AE Ale 
mi b łące z A ~ interesował się również żołądkiem, ser 
e „po brzegi największą w stolicy wi cem i wątrobą. 
Śkazjio Mówi Rey TAN EN lepszej | „Koguty“ Birenbaum i Moczko II za 
p y — pierwszej lepszej— | demonstrowali najbrzydszą walkę dnia. 
dlatego, że choć etykieta spotkania W tem trzyrundowem zmaganiu naj- 
Skoda — Makabi zapowiadała wałkę wjęcej było poprostu wodzenia się za 
cenną prestiżowo, tu składy, zwłaSZ- | yy, potem trochę nieudolnych chwy- 
cza drużyny żydowskiej zgóry nie | tów ciężkoatletycznych, a stanowczo 
wróżyły szeregowi spotkań wielkiej najmniej „szlachetnej sztuki samoobro- 
wartości sportowej. ny“. 
„Tak też było w istocie: ogólny po- "Wygrał Birenbaum, bo był silniej- 
ziom meczu nie był wysoki, a i ze- | szy, bo lepiej wodził za głowę swego 
stawienie poszczególnych par z małe- | przeciwnika, bo był szybszy i _ apli- 
mi wyjątkami + nie wypadło szczęśli- | kował mocniejsze ciosy. Stylowo Mocz 
wie. Skoda zaprezentowała się dużo ko M, aczkolwiek b. mizerny górował 
lepiej od swej utytułowanej przeciw-| nad Swym zwycięzcą o dwie klasy. 
niczki. Conrawda i ona miała swe dwal Na tle tego „wstępnego kroku pie- 
słabe punkty: „koguta” Moczko Il-go ściarskiego" walka w wadze piórkowej 
i „półciężkiego” Ozimka; pozatem za- | pomiędzy Kozłowskim a częstochowia- 
drakło jej przeciwnika dla Neudinga, | ninem Binderem wypadła wręcz wspa- 
który odsiedział swą regulaminową: mi f niale. | 
nutę, zaco jego klub! schował dwa; Kozłowski ma już niewątpliwie a 
cenne punkty do kieszeni. format: potrafi się ustawiać, umie nie- 
Drużyna Makabi. choć zabrakło kil) nagannie kontrować, umie zachować | 
ku „asów“, jak Rosenblum, Borenstein! dystans; niestety brak mu obecnie cio 
i przedewszystkiem Pilnik, była o tyle; su z prawej, która ciągle jeszcze jest | 
ciekawa, że zobaczyliśmy w niej dwie! nie w porządku, więc pięściarz Skody 
zwiazdv prowincjonalne, częstocho- | woli ją oszczędzać, 
wian, Bindera i Szajna. Trzeci zawod-| Binder, obok prowincjonalnej 
nik pozawarszawski Strauss z Hasmo- | niery, posiada dwie duże zalety: do- Co innego, że rezultat ostateczny wy- 
nei lwowskiej nie startował, bo właśnie | skonałe zadatki na skuteczną pracę w | padł miażdżąco na korzyść boksera 
w sobotę wraz z Pilnikiem — mimo | iufightingu oraz skłonność do oszała- Skody. 
starań — został wcielony do wojska.' miających przeciwnika seryj. W wadze średniej oglądaliśmy de- 
W -wadze muszej Czortek wygrał | Kozłowski zorientował się jednak |biut drugiej gwiazdy częstochowskiej 
wyraźnie na punkty z Rundsteinem,; Prędko w możliwościach przeciwnika ii Szajna. Wielki Pisarski z meczu z Szi- 
mimo. że ostatni do końca trzymał się| wszelkie zakusy do zbytniego zbliża- | getim, mamy wrażenie. że zakończyłby 
doskonale i raz jeszcze błysnął wy-|nia się stopował bezlitośnie lewą pro- tę walkę jeszcze przed trzecią rundą 
latkową kondycją fizyczną. Czortek | sta. Wyraźne zwycięstwo Kozłowskie- | Ale Pisarski obecny w pierwszem ko- 
zaskoczył makabistę agresywnością i go na punkty nie przynosi jednak ui-||e raczej macał, niż bił, w drugiem 
większą rozmaitością ciosów, copraw- | my ambitneimu* Binderowi. wziął się do roboty na całego. aby w 
da mało celnych i jeszcze mniej sku- Walka Bąkowski — Neustadt była | trzeciej wyzbyć się już z sił. Mimo to 


„Kucharski zrobił dobry bieg“ 


stolicy, Makabista, mimo słabszej niż 
Sytuacja się zmieniła.., jak mówi o 
Korespondencja wlasna P. zeglądu S oriowego z p erwszego występu Polaka na teren e Ameryki 


MISTRZOWIE POLSKI W TENISIE STOŁOWYM | 
Zespół Hastnonei warszawskiej: „lzio”, Engelsberg, Finkelstein, 
Rechtleben, Ratafia, Kronenberg. 


ma- można uważać dla niego za wygraną.| walka ta przyniosła skodziście wyso- 
kie zwycięstwo punktowe. 

W wadze półciężkiej Stahl nie miał 
ciężkiej pracy z bardzo jeszcze suro- 
wym Ozimkiem, którego jedynym a- 
tutem były soczyste ciosy w tułów z 
półdystansu. Twardy makabista 


TRÓJKA ASÓW SKODY 
Czortek, Kozłowski i Pisarski. Wszyscy oni zdobyli po 2 pkt. 


a | 
bardzo: się!tem iednak przejmował, lecz | na meczu z Makabi 10:6. U dolu sekundant Ogonowski. 


uporczywie atakował swemi ciężkie- ] 
mi pieśni szczęki Ozimka. Doczekał lę po powtórnym upadku sędzia, Dwa punkty zdobyte przez Neudin= 
się też rezultatu już w połowie dru- ringowy p. Pasturczak przerwał walkę, ga w wadze ciężkiej ustaliły ostatecz- 
giej rundy, kiedy pięściarz Skody po- ogłaszając zwycięstwo Stahia przez|nie stosunek sił, wyrażający się tym 
szedł na deski raz do 9-ciu a za chwi- techniczny k. o. irazem 10:6 na korzyść Skody. 


ka, spędził trzy rundy — jak zwykle 
— na oczekiwaniu na szczęśliwy cios 
z prawej. Nie doczekał się, więc prze- 
grał. Bąkowski stosuje w walce z Neu 
stadtem dwa niezawodne  szematy.'! 
Pierwszy, to parada, w której wysoko | 


tydzień temu formy swego przeciwni- 
tem list bokserów Berlina domagający 
się szybkiego rewanżu od Warszawy 
2a niedawna porażkę. Gdy kontrakt za 
w.erano — Niemcy zastrzegali się prze 
ciwko obowiazkow; rewanżu, Dziś 
chca go dostać już 16 kwietnia w Ber 


EA ga dp Ak zł Sy dł: PRAWIE, ew Pierwszy występ Kucharskiego | 240-yardowei bieżni i płaskich wi-|fatalną różnicę, ale dojść przeciw- ne. her slaiyoy z w DĄ 
mieczu Aeron 14 IV w prosty, prawy sierp. Ina krytej bieżni amerykańskiej na |rażach. do łatwych nie należało. |nika już nie jest w stanie i na me- RE ` A A rea ię Z- 

Wbrew WE. e rzypu- |, W wadze półśredniej Seweryniak dyst. I mili nie był ani kompromi- „Począwszy od drugiego okrąże- cie zostaje około 1 i pół metra jka a o (A A y Hi mae AAM 
EEr ANT anA A a Atyre jeszcze przed meczem wszedł na ring tacją, ani też oczywiście sukcesem, | nia, Kucharski prowadzi; na pią- wtyle. już bo: A Yg r jè bieg 
A jako zwycięzca, gdyż zastępujący którego zresztą nikt się chyba w |tem okrążeniu atakuje go Crowley| Czas zwycięzcy 4 min. 23.7 s. — ina 600 yardów w dobrym czasie 


1 min. 13.3 sek. Udział jego w bie- 


mownie na wszystkie propozycie P. Z. 
T. K. co do zmiany regulaminu wyści- 
gu Warszawa — Berln. Oczywiście, 
należało odrazu rzecz rozsądnie prze 
myśleć, kiedy regidanrn układano. Są 
to stare grzechy dawnego zarządu, wy 
tykane przez nas niejednokrotnie. 
Sensacyjną zmianę barw notują kro 
niki kolarskie. Oto kpt. Tkaczyk. długo 
letni członek W. T. C., zgłosił akces 
do A. K. S. Efekt tego wystąpienia jest 
naturaln'e wybitnie prestiżowy. gdyż 
łymmy kiedyś torowiec  piastule dziś 
indndat wiceprezesa P. Z. T.K, 


PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ 


urządzono bezpośrednio po meczu hamburskim. 


Straussa Fuchs wykazał nadwazę. 
Stary „rep panował na ringu w spo 
sób rzucający się w oczy. W pierw- 
szej rundzie naszpikował Fuchsa kil- 
koma lewemi prostemi, które okrasil 


(mistrz Ameryki w biegu 5.000 ; niezły, jeśli wziąć pod uwazę kiep- 


|Polsce nie spodziewał. Organiza- 
torzy nie mogli (tegoż wieczoru 
'odbywały się zawody między- 
uczelniane Madison Square Gar- | wadzenie. 


mtr.), poczem parokrotnie, zawia- | 


(Kucharski bał się po- 


dwoma swingami z prawej. W drugiej den), a i prawdopodobnie nie pró- | dobno zamknięcia). 


„wytarzał* makabistę w sposób nie- 
wiarygodny, aby w trzeciej... nie wie- 
dzieć co robić dalej. Oszołomiony 


Fuchs nie wiemy czy zorientował się 
w sytuacji, czy tęż wiedziony instynk- 
tem wchodził ciągle w clinch, a Sewe- 
ryniąk nie potrafił się od niego uwol- 
nić, tak że taktycznie rundy tej 


nie 


HAMASA W BERLINIE 
Fiihrer sportu 


niemieckiego von Tschammer rozmawia z Amerykaninem, któ- 
ry trzyma za rękę swoją żonę. 


TAK BYŁO ZAWSZE I BĘDZIE W MARCU wę 
kiedy wioślarze Cambridge rozpoczynają trening przed wyści- 


giem ósemek z Oxfordem 


(howali ściągnąć na swoje zawo- 
idy żadnego z czołowych milerów 
"amerykańskich, co znacznie osła- 
biło atrakcyjność biegu i utrudni- 
ło kryterium w stosunku do Ku- 


Tymczasem Mc. Cluskey, bie- 
lgnący cały czas spokojnie na trze- 
ciem miejscu (pozostali żadnej roli 
w biegu nie odegrali), mija obu, po- 
AT ryan czem zwolna ale stale odsuwa się 
Charskiego. od drugiego — Kucharskiego. W 
| Zwycięzca Mc Cluskey, stary |chwili, gdy rozległ się dzwonek. 
|rutyniarz, specjalista od steepie= | którego nasz zawodnik podobno 
„chase, a więc raczej długodystan-inie słyszał, odległość ta wynosiła 
|sowiec, pobiegł taktycznie dosko- |przynajmnieł 5 metrów. Ameryka- 
nale i wygrał dość zdecydowanie. ' nin finiszuje, odsuwając się jesz-j 
| Kucharski zupełnie niepotrzebnie |cze bardziej. Kucharski. przyna- 

zrezygnował z kurtuazyjnie ofia- ; glany okrzykami i niedwuznacz- 
rowanego mu przy bandzie miej- .nemi gestami stojących obok bież- 
sca, zajmując pozycję ostatnią. |ni, rozpoczyna wreszcie wspania- 
ły finisz. i wśród cgłuszających 
wrzasków i tumultu zmniejsza tę 


Start naturalnie był dla niego ae 
czoło przy 


ski. a wyjście na 


irwałym smaku 


enma żucia 


s MP] =- re mm i m 


zuje się między nimi wałka © pro-,re obowiązywały wszystkich za- 


ską bieżnię i gumowe pantofle, któ- 


wodników. Dla orientacji warto 
podać rekord Cunninghama, 4 min. 
8.4 sek., ustanowiony jednak w 
pantoflach z kolcami i na bieżni 
Madison Square (iarden, mającej 
podniesione wiraże. 

Kucharski zrobił niewątpliwie 
dobry bieg i wrażenie pozostawił 
nader korzystne. W przytoczonych 
powyżej warunkach, które były 
dla niego zupełną nowością, w za- 
dymionej hali zbrojowni pułkowej. 
bez rutyny i dostatecznego trenin- 
gu pod dachem. — nie mógł wyka- 
zać wszystkich swoich możliwo- 


Sci 


l jedno jeszcze, co powinno być 
ostrzeżeniem dla tych: wszystkich. 
którzy zjeżdżać będą w przyszło- 
ści na zawody do Ameryki: Po- 
lonja Amerykańska tak serdecznie, 
tak szczerze i entuzjastycznie 
przyjmuje sportowców z Polski, | 
że musi się to odbić ujemnie na ści] 
formie, no i wynikach. Słuszną | 
pretensję można więc mieć do or-| 
ganizatorów, że przed zawodami! 
niema! gwałtem wyciągali Kuchar- | 
skiego na rozmaite przyjęcia po 
Domach Narodowych, co z reguły | 
przeciągało się do późna w noc,| 
powodując zamieszanie w trenin- | 
gach, odżywianiu i systemie ner-' 
wowym, który i bez tego stale na- 
rażony jest na szwank w takiem 
mieście. jak New-York. Robiono 
te podobno dla reklamy, by ścią- | 
grnąć więcej publiczności. 

Wracając do zawodów, to nie 


były one zbyt interesujące, a i wy-| 
niki osiągnięto naogół nieszczegól- 


Śmieje się, zadowolony 
|że los przeznaczył mu za rywa* 


gu Kucharskiego byłby niewątpli- 
wie ciskawszy. 

Walasiewiczówna przypatrywa- 
ła się zawodom z loży honorowej. 
Jest, jak twierdzi, w doskonałej 
formie i gotowa była poprawić re- 
kord światowy na 60 yardów. 


Ogółem startowało około 352 
zawodników, w czem Polacy ame- 
rykańscy  słanowili mniejszość. 
Tak duża liczba startujących na 
wszystkich zresztą zawodach a- 
merykańskich tłumaczy się tem. 
że w programie zawsze jest kilka 
biegów rozstawnych, przyczem na 
dystansie 1.200 yardów biega się 
6x200, a drużyn staje przeciętnie z 
dziesięć. 

Widzów: było około 4 tysiecy. 

Jan Walczak. 
| z o O H E 
WE e 

Kto będzie przyszłym przeciwnikiem 
Schmelingu. Na ten teinat krąży muó- 
stwo pogłosek, na które należy patrzeć 

krytycznie, bo pochodzą z Ameryki. 
Jedna twierdzi, że Baer zgodził się (za 
500.000 dolarów) walczyć z Schmelin- 
giem na otwartej arenie w Berlinie. 
inna mówi że przyszłym przeciwnikiem 
Schmelinga będzie Carnera. 

Trzecia wreszcie twierdzi, że Schme 
ling zmierzy się najpierw ze zwycięzcą 


| meczu Carnera - Lasky, a dopiero po- 


tem ewentualnie Baerem 


Yorku. 


Zz w New 


POLE 


AKADEMICZKI ANGIELSKIE JUŻ NA BIEŻNI 
przygotowują się do sezonu lekkoatletycznego. U nas — nawet 
mężczyźni nie pomyśleli o treningu. 


MAX BAER 
pewno, 


la Schmelinga, a nie rodaka — 


| Hamasa. 
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